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Prezydent R, P. odbył inspekcję terenów dotkniętych powodzią

Całe społeczeństwo musi pomóc powodzianom
WARSZAWA, 26. 3. (PAP) Dnia 24 

marca b. r. Prezydent Rzeczypospolitej 
Boiesław Bierut w towarzystwie Pre­
miera tow. Cyrankiewicza, oraz min. 
tow. Rusinka, wićemin. Spychalskiego, 
gen. Bordziłowskiego : gon. Połynina 
odbył wzdłuż Wisły inspekcję terenów 
najbardziej dotkniętych powodzią.

Po powrocie z inspekcji ob. Prezydent 
udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu 
o rozmiarze katastrofy i o środkach 
walki z jej skutkami

„Przelecieliśmy od Warszawy wzdłuż 
biegu Wteły do Włocławka — mówi ob. 
Prezydent — i z powrotem, nisko krą­
żąc nad zalanymi wodą terenami. Ka­
tastrofą objęty jest obszar wzdłuż 40 
kilometrowego odcinka między ujściem 
Bugu i  Wkry, a- ujściem Bzury. Cały 
torem między miasteczkami Nowy Dwór, 
Zakroczym, Czerwińsk, Wyszogród, a 
Puszczą Kampśnowską, na południowy 
zachód od koryta Wisły zalany jest 
wodą. Grozę sytuacji powiększa fakt,1 iż 
wraz z wielkimi masami wody wdarły' 
się na te tereny olbrzymie zwały kry 
lodowej, które niszczą na swej drodze 
drzewa, budynki gospodarcze i mie­
szkalne. ........

Zalew nastąpił nocą, tak, że wielu 
mieszkańców zdołało ujśó przed powo­
dzią ratując jedynie własne życie i po- 
rzucająe wszelki dobytek. Nie wiele po­
zostało na tym terenie domów, do któ­
rych woda nie doszła. W większości 
wypadków nad wodą sterczą tylko da­
chy, na których Indzie szukają ratun­
ku. Nieetety, często nie można dó nich 
dotrzeć nawet lodziarni. Gdy samolot 
nasz zniżył lot, machano do nas z da­
chów rozpaczliwie chusteczkami, błaga­
jąc o pomoc.

Gehenna 
w zeznaniach
WARSZAWA, 26. 3. (obsł. wł.) Wczo­

rajszy, 13 dzień rozprawy przeciwko 
Rudolfowi Hoessowi b. komendantowi 
obozu w  Oświęcimiu stał pod znakiem 
niezwykle interesujących zeznań oby­
watelki austriackiej Marii Stromberger 
z zawodu pielęgniarki. Zeznania Marii 
Strombterger zostały poprzedzone od­
czytaniem listów tych świadków, któ­
rzy na rozprawę przybyć nie mogli.

„Zobaczycie co to jest 
dyscyplina"

Jako pierwsze odczytano zeznania dr 
Alfreda Fiderkiewicza posła R. P. w 
Kanadzie; Świadek opisuje przybycie 
grupy więźniów — wśród których i on 
się znajdował — do Oświęcimia. Po­
wiedziano wtedy do nich:

„Wy bandyci, pamiętajcie, że jesteście 
w obozie, porządek tu być musi. Wam 
się chćiało hulać na wolności, lecz tu 
nauczycie się rozumu, bo zobaczycie co 
to jest'dyscyplina".

Poza tym świadek opisuje tragedię 
p/syhy.wąjiłeycb transportów. ŻHlfiK »

rialna musi objąć rozdawnictwo żywno­
ści, odzieży i obuwia, pońieważ powo­
dzianie ratując życie nie mieli często 
czasu na ratowanie dobytku.' Dla nie­
sienia pomocy powodzianom powołany 
zostanie centralny komitet obywatelski 
pomocy ofiarom powodzi, na czele któ­
rego winni stanąć przedstawiciele wszy­
stkich warstw społecznych i państwa.

Do pomocy w formie zbiórki żywno­
ściowej, odzieżowej i pieniężnej, wez­
wane zostanie całe społeczeństwo. Bę­
dzie to najważniejsza akcja społeczna 
ze wszystkich, jakie są prowadzone w 
chwiji obecnej.

W zlikwidowaniu skutków, katastrofy 
żywiołowej powinno uczestniczyć całe 
społeczeństwo.. Pomoc ta musi być roz­
winięta jąk najszybciej i w  jak najszer­
szym zakresie. ; Nagle ocieplenie może 
spowodować mniejsze lub większe ka­
tastrofy w wielu miejscach naszego k ra­
ju-

Musimy być przygotowani, aby przyjść 
z natychmiastową pomocą tym, którzy 
ucierpią.

Rząd uczyni wszystko, aby pomoc 
została okazana jak najszybciej.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej wydzieli posiadane zapasy odzieży 
na pomóc dla powodzian. Zostanie ut­
worzony .specjalny organ rządowy dla 
kierownictwa całą akcją. Z pomocą ro­
dakom dotkniętym klęską powodzi mu­
si przyjść cały naród, ponieważ tylko 
jak najszersza akcja społeczna może 
złagodzić skutki klęski.

Jestem przekonany, że społeczeństwo 
nasze, które w czasie okupacji wykaza­
ło podziwu godną zwartość, przyjdzie 
z szeroką i braterską pomocą tym, któ-' 
rzy dziś zostali dotknięci przez los“.

Wśród czekających ratunku na da­
chach jest wiele ' dzieci. Jeszcze groź­
niejsze wrażenie robią grupy ludzi, szu­
kających ratunku na krach lodowych. 
Tam, gdzie można dotrzeć, akcja ratun­
kowa oczywiście dociera".

•— Jak przedstawia sit akcja ratiin- 
kowal
. — „Postanowiliśmy dla wzmożenia 
akcji ratunkowej zmobilizować wszyst­
kie statki i łodzie, znajdujące się w roz­
porządzeniu wojska i ściągnąć je z gór 
nego biegu Wisły. Mobilizacja tych środ­
ków pływających nastąpi w rejonie No­
wego Dworu, skąd ' pojedyncze lodzie 
będą się starały przedostać na tereny 
objęte powodzią i nieść pomoc-ł 

Strona techniczna tej akcji spocźywa 
w rękach ministerstwa Obrony Narodo­
wej, kieruje nią osobiście gen. Bordzi-

Czy istnieje groźba rozszerzenia sit 
powodzi?

’— „Fala ciepła, spowoduje' niewątpli­
wie dalszy przybór wody. Zasadniczym 
powodem obecnego wylewu jest wielki 
zator w okolicy Zakroczymia, Ciągnący 
się na przestrzeni około 10 *Em.

Postanowiliśmy rozbijać ten zator' z 
samolotów bombami półtonowymi, ■ po-' 
riieważ dotychczas stosowane bomby 
100 kilogramowe okazały się' niewystar­
czające. Formacjami lotniczymi, które 
likwidują zator, kierują generałowie Po- 
łynin i Romejko".

—  Jak bfdzie zórganizowana akcja 
pomocy dla dotkniętych powodzią?

— „Z pomocą powodzianom trzeba 
przyjść jak najśpieszniej. Pomoc mate­

Trłynasty dzień procesu Hoessa

więźniów oświęcimskich 
byłej pielęgniarki obozowej

Grecji, świadek stwierdza, że byli oni 
szczególnie wygłodniali,. przeszukiwali 
bowiem śmietniki obozowe, wygrzebu­
jąc wszelkie odpadki, które nadawały 
się jeszcze do zjedzenia.

W bloku nr 2, gdzie dokonywano eks­
perymentów, pobierano od ludzi krew, 
sprowadzano kobiety w odmiennym sta­
nie i operowano je przy pomocy „ce­
sarskiego cięcia". Niemowlęta wyrzuca­
no do wielkiego wiadra.

Zdaniem świadka eksperymenty te 
w dużej części nie miały najmniejszego 
uzasadnienia naukowego.

Więźniowie Jako publiczność 
zawodów sportowych

Jedną z osobliwości obozu było urzą­
dzenie placu sportowego, na którym od­
bywały się zawody. Brali w nich udział 
SS.mani i kapo. Więźniowie musiell 
przyglądać się tym zawodom, bić brawo 
i okazywać swoje zadowolenie, aczkol­
wiek bynajmniej w radosnym nastroju 
nie byli.

U w aga!

Aktyw Wojewódzki PPS 
z udziałem tow. St. Szwalbego 
i tow. Józefa Cyrankiewicza

W niedziele, dnia 30 marca br. o 
godz. 10-tej odbędzie się na dziedz ń t 
cn Domu Partyjnego PPS, Rynek Gł. 
30 (w wypadku złej pogody w sali 
kina „św it‘‘, przy ul. Zwierzyniec­
kiej 1) odprawa wojewódzkiego ak- 
tywu połączo-na z uroczystością w rę­
czeń a  60.000-nej legitymacji człon­
kowskiej.

Na odprawie wygłoszą refera­
ty przewodniczący Rady Naczel­
nej PPS, Wicemarszałek Sejmu 
tow. Stanisław Szwalbe i Sekre­
tarz Generalny Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego PPS, Pre 
mier Rządu Rzeczypospolitej 
tow. Józef Cyrankiewicz.

Wstęp na odprawę jedynie za. oka­
zaniem specjalnych kart, które, wy- 
daje wydział polityczno-propagan­
dowy WK, według zgłoszeń Powiało, 
wych i  Miejskich Kom tetów PPS.

100 milionów złotych 
dla ofiar powodzi

WARSZAWA (PAP). W zwOętKfc1*  
sytuacją powodz ową w  dorzeczu'^ *- 
sły, W arty d Odry, która prrylyertt 
w niektórych- terenach rozm iary ka­
tastrofy żywiołowej, Prezydium- Rady 
Ministrów ną specjalnym posiedzeniu 
w dm u 24 bm powołało nadzwyczaj­
ną komisję rządową i  pomocy dla o- 
f.iar powodzi w składzie: . m inister 
Pracy j Opieki Społecznej — .tow. Ka­
zimierz Rusinek jako przewodniczą­
cy oraz członkowie — wdceraitnMro- 
wie Wolski i Tkaczow. .

Równocześnie Prezydium upoważ­
niło m  nistra. Pracy i  Opieki Społecz­
nej do o tw arc ia : kredytu na o d e  po­
mocy ofiarom powodzi w wynoikośeć 
100 m ilionów . złotych.

o • wywożeniu z Oświęcimia ubrań i in­
nych rzeczy.

1 marka tygodniowo za 
więźniarkę

Następnie odczytano zeznania świad­
ków: Julii Mastalińskiej, b. kasjerki na 
stacji kolejowej w Zamościu, Jana 
Szczepanowskiego, lekarza z Zamościa 
oraz dr Aliny Brewda, która opisuje jak 
to dr Giauberg, główny eksperymenta­
tor obozu kupił sobie od administracji 
obozowej kobiety do doświadczeń, pła­
cąc markę tygodniowo za jedną wię­
źniarkę.

Przed trybunałem staje świadek 
Maria Stromberger, pelęgniarka, Au- 
slriaicBka. W lipcii 1942 na własne 
żądanie została przeniesiona do szpi. 
ta la  -dla zakaźnych w Królewskiej 
Hucie.

Słysząc w e le  rzeczy o tym. co snę 
do.ało na wschodnie, chc ała « ę  prze­
konać o tym  naocaniie. W szpitalu ze. 
tknęła się z więźniam; z Oświęcimia.

(Ctętf dalszy na stronie

Propozycje delegacji 
francuskiej w Moskwie

LONDYN 26. 3. ( r ) .  Delegacja fran. 
cuska ogłosiła tekst propozycji, w rę­
czonych na posiedzenia komisji ko­
ordynacyjnej w sprawie Niemiec. 
Propozycja ta  zawiera następująee 
punkty:

1J Rozbrojenie j  demilitaryzaeja,
2) Denazyfikacja.
3) Demokratyzacja.
4) Problemy ekonomiczna.
5) Odszkodowania.
6) T ransfer ludności.
7) Organizacja terytorialna,

* * *
Z powodu braku miejsca pełny 

tekst propozycji francuskich podamy 
w  numerze jutrzejszym.

„Deportacja Polaków 
do Niemiec dużą

niesprawiedliwością"
LONDYN 26. 3. ( r) . Wczoraj w  Lob 

d y n ę  został ogłoszony tekst oświad­
czania ambasadora polskiego w  W id. 
kraj: 'Ęi-ytanii w sprawie deportacji 
tych Polaków do Niefn ee, któray a1* 
przystąpili do Korpusu Przysposobie­
nia. Ambasada nazwala to dużą n ą -
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Propozycje Marshalla w Moskwie
Czy wszystkie państwa które walczyły z Niemcami 

wezmą udział w przygotowywaniu traktatu?
LONDYN 26. 3. (BBC). W torkow e m ając wszysiBkile zaleceni® uchwalone 

posfiedfflenle Rady M in is trów  spraw  przez konferencję większością 2/3 
zagranicznych, k tó rem u przewodni- głosów.

Opublikowanie tajnych porozumień 
zawartych wTeheranie, Jałcie i Poczdamie

WASZYNGTON. 26. 3. (PAP). Amery- jacieU»w związku z tyifti Operacjami, 
kański departament stanu opublikował powinien być Wykonany przez Zanntere-

czył minister Mołotow, miało być po. ' Mim/Sibnowae Bewn i  Bhtault popar. 
święcone dyskusji' nad sprawozda- li stanowisko Marshalla. 
n <tn zastępców dla spraw traktatu Minister Mołolow oświadczył, że 
pokojowego ® Austrią. pragnie zastanowić się nad propozy-

Jednakże minister Mołotoiw zapro. cjami' ministra Marshalla.
ponował,

sowane Sztaby".
Tego samego dnia mocarstwa „nżgbd 

niły, że z wojskowego punktu widze­
nia jest nadzwyczaj pożądane, aby Tur­
cja przystąpiła do wojny po stronie 
sojuszników.

Następnie mocarstwa „zwróciły uwa­
gę na oświadczenie marszałka Stalina, 

się na  galowe przedstawienie baletu Związek Radziecki, Zjednoczone Króle- że jeśli Turcja znajdzie się w stanie woj. 
Stany Zjednoczone, inne opubli-

trwało krócej,żeby Rada rozpatrzyła
zastępców dio spraw zwyczaj, 

traktatu pokojowego z Niemcami.
Dyskusję rozpoczął Marshall, w y- „Romeo |  Julia’*, 

suwając wniosek, aby wszystkie pań. ■■■■■ ■» „
stwa, które wypowiedziały wojnę Niemcy już demonstrują 
Niemcom wzięły udział w  pracach LONDYN 26. 3. (BBC). Główno- 
przygótowaWczych nad traktatem po- dowodzący wojsk brytyjskJćh w  
rojowym. . Niemczech gen. Douglas oświadczył

W związku z tym  —  zdaniem M ar. w  dniu wczorajszym, że w  związku 
shalla —  Rada Ministrów wspólnie z pewnymi objawami odradzania sę  
z przedstawicielem Chin powinna hitleryzmu zachodni
zwołać konferencję wszystkich aain- kiej czujności ze strony państw oku. 
Itresowanych państw. Dopiero po pojących Niemcy,
konferencji Rada Ministrów miałaby Np. w  Wuppcrtabl 40.000 tłum 
przygotować ostateczny tekst trakta. Niemców demonstrował przeciwko 
tu pokojowego dla Niemiec- uwzględ, przydziałowi małej ilości cbleba.

owite udali

w poniedziałek tajne porozumienie i 
warte w protokołach konferencji w Te­
heranie, Jałcie i Poczdamie.

Protokół konferencji poczdamskiej, 
podpisany prźcz Józefa Stalina, Harry 
Trumańa i Clemensa Attlee zawiera uz­
godnione zasady podziału niemieckiej 
floty wojennej i handlowej pomiędzy

s Niemcami, a w wyniku tego'Buł- 
kówane już klauzule protokółu poczdam garia wypowie Wojnę Turcji lub mała-

Trzynasty dzień procesu Hoessa
fCiąp dalszy ze strony 1)

podczas majaczeń mówii®
rzeczy straszne. Świadek na skutek 
tych opowiadań, prosiła o przydzie* 
lejko jej do Oświęcim!®. Jej przeło­
żeni byli tym zdziwieni, ale na pro- 
poaycję zgoda® się chęlmuei. Przyby­
ła do obozu 1 października 1942 r.

„Front jest dziecinną zabawką"
Po przybyciu tam świadek była 

przyjęta przez adiutanta, który po­
wiedział tto niej:

„Sińjtra będizhe tu miała cężką słu. 
żbę. Njęmcy wykoutiją fiu, w  Oświę­
cimiu, prace wprawdzie strasznie, ale 
dła nais konieczne. To Ćo się tu dziie. 
je, jest tajemnicą państwową. Prze- 
żyefta duchowe będą dla pani ciężkie, 
bo tu  włamywali się nawet s to i mę. 
żoeyżłsi. Front t0 jest dżbecimną

przyglądali się temu, śmiali się i powie­
dzieli mi: siostra jeszcze nieraz usłyszy 
„oświęcimską. syrenę".

Wydarzenia na froncie wschodnim 
były barometrem dla Berlina. Kiedy na­
stąpiło załamanie pod Stalingradem, do 
obozu nadeszła depesza, w której było 
powiedziane, że samowolne zabijanie 
węiźniów jest zakazane.

skiego odnoszą się do:
1) porozumienia, 
e powinny być ściągane z Austrii,
2) cieśnin ńa Morzu Czarnym,
3) międzynarodowej strefy Tangiem,
4) ewakuacji wojsk sojuszniczych z 

potrzeba wieł- Iranu,
5) procedury Sojuszniczej Rady Kon­

troli w Rumunii, w Bułgarii i na Wę­
grzech.

Całkowity tekst przebiegu konferencji 
w Jałcie zawiera porozumienie w spra­
wie poparcia dopuszczenia Ukrainy i 
Białorusi do ONZ, jako oddzielnych 
członków, protokół w sprawie odszko- warunkom", 
dowań niemieckich, ostatnio ujawniony 
przez min. Mołotowa na konferencji 
moskiewskiej. "

Treść większości dotychczasowych

kuje ją, Związek Radziecki tym samym 
odszkodowania znajdzie się natychmiast w stanie wojny 

z Bułgarią. Konferencją następnie zwró 
cita uwagę, że fakt ten będzie mógł być 
szczegółowo stwierdzony w czasie zbli­
żających się rokowań w celu doprowa­
dzenia Turcji do wypowiedzenia wojny".

Opublikowana dotychczas klauzula 
protokółu poczdamskiego, dotycząca 
cieśnim nad Morzem Czarnym, atwier-

„Trzy rządy uznały, że konwencja w 
sprawie cieśnin powinna być zrewido- 

gdyż nie odpowiada obecnym

Sprzeciw Gromyki unieważnia 
decyzję Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK, 26. 3. (PAP) Na wlor-

tajnych klauzul porozumień opubliko- kowym posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
wańyćh w poniedziałek ,była ujawniona stwa odbyła się krótka dyskusja o

duże wrażenie. Były to bowiem 
nia osoby, zasadniczo przeciwnej reżi­
mowi hitlerowskiemu, a jednak należą­
cej dó niemieckiego Składu Obożu.

Mogła ona poczynić spostrzeżenia, 
które dla innych świadków były nie­
dostępne.

Na wczorajszej sesji popołudniowej 
składali zeznania wyłącznie świadkowie-, 
cudzoziemcy ■— obywatele francuscy i 

bftWką w stosunku do Oświęcimia, belgijscy.
Tli ni. i®. odbywa s.ę '„oczyszczanie" W zakończeniu rozprawy odczytane 
od Żydów. Śmiertelność wśród więź, zostały ekspertyzy profesorów uniwer- 
nlóW aryjstoeb. wynosi miesięcznie sytetu dra Robią i  prof. Romera.

od chwili podpisania protokółu albo na 
konferencjach prasowych przez Roose- 
relta i Trumana albo inną drogą ofi- 

Zeżnania siostry Stromberger wywarły cjalną.

podpisze Rozprawi7—8 tysięcy. Siostra teraz 
rewers, że o wszystkim, cp tu będlaie 

i  słyszała zachowa ścisłe 
, również Wobec swoich to- 
, w  przeciwnym razie prze, 

i to  siostra głową".
Dziwnym sposobem — mówi świa­

dek —. człowiek te® nie uprzytamniał 
soibe, że swoimi wywodami sam do. 
puśoił się uchybienia przeciwko obc- 

ii milczenia. Dopiero później 
, że wypły wało to z ko- 
irzeby wypowiedzeń, a się 
ś drugiego.

Stromberger przydzielono 
do szpitala dla SS-manów.

Dodam nawiasem — mów| świadek 
—  że spotkałam w  Oświęcimiu sio­
strę Schirdcmann, osobę drobną ma­
łą, która była jedną z najokrutniej­
szych pielęgniarek mieinieokicłn Ona 
shańłwła nasz strój sióstr,

„Oświęcimska syrena**
Świadek opisuje taki wypadek:
Było to w styczniu 1943 roku Dzień

był bardzo mroźny. Nagle usłyszałem 
jakieś tóeludzkie, straszliwe wycie. Koto 
mnie przejechały trzy olbrzymie cięża­
rówki] załadowane nagimi mężczyzna­
mi, których trzęsła febra i którzy wy- , 
ciągali ręce, błagając ó ratunek. Jechali 
oni dó krematorium w Brzezince, in­
nym razem w oddzielę politycznym sły­
szałem krzyk torturowanego więźnia. 
Ćdygo wyprowadzono, ciało wisiało na 
nim strzępami, a krew lata się strumie­
niem. .Więźnia tego umieszczono następ

trwa.

Porozumienie poczdamskie w spra­
wie podziału floty niemieckiej nie za­
wiera jednakże faktów, które — zdaniem 
tutejszych Urzędników — nic zostały 
dotąd publicznie ujawnione.

Tekst wniosków wojskowych konfe­
rencji teherańskiej, podpisanej przez 
RooseVella, Stalina i Churchilla w dniu 
1 grudnia 1943 r. upawtnił, iż początko­
wo uzgodniono, że brytyjsko-amery- 
kańska inwazja okupowanej przez hitle­
rowców Francji odbędzie w ciągu maja 
1943 r., nie zaś w czerwcu, oraz że „u- 
zgoduiono, iż plan działania, mający 
na celu wprwadzenie w błąd nieprzy-

skargi Wielkiej Brytan® 
zaminowania cieśniny Korfu.

Rada Bezpieczeństwa 7 głosi 
ciwko 2 uznała Albanię winną

i prze-

wania cieśniny. Dwóch członków Rady 
wstrzymało się od głosowania. Po ogło­
szeniu wyniku głosowania delegat ra­
dziecki Gromyko zgłosił sprzeciw. Tym 
samym decyzja Rady Bezpieczeństwa 
została unieważniona.

Powstały Stany Zjednoczona 
Indonezji

BATAVIA, 26. 3. (r). W dniu wczoraj­
szym został podpisany układ holender- 
sko-indonezyjski, na mocy którego pow­
stało nowe państwo, Stany Zjednoczone 
Indonezji pod protektoratem korony 
holenderskiej.

IJLJU o d ś w i a f e 7
KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA. Sp. Wyd.„WIEDZA“

WARSZAWA — LWOWSKA 5,
po cenie katalogowej wysyła do wszystkich miejscowości, każdą 
książkę, czasopismo, gazetę na zamówienie kartą pocztową.
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Interes przede wszystkim
Jeszcze nie przebrzmiały mocne, jak­

ie  mocne słowa ostatniej mowy prezy­
denta Tramana, a już okazuje się, że 
wycofuje się on z zajętego z takim 
rozmachem stanowiska. Mówi się ostat­
nio. w Waszyngtonie o możliwości 
zmiany projektu ustawy o pożyczce 
dla Grecji i  Turcji.

lako pierwszy krok w tym kierunku 
rozpatruje się ewentualność oficjalnego 
zawiadomienia ONZ o tej pożyczce. 
Podkreśla się specjalnie, że żaden 
z członków ONZ nie jest obowiązany 
przedstawiać sprawozdań o udzielanych 
przez siebie pożyczkach, że przeto na­
leży komentować len fakt, jako złago­
dzenie stanowiska, zajętego przez pre­
zydenta.

Republikański senator Vandenberg, 
grący zwolennik „silnej" polityki Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie Turcji 
i Grecji, znalazł nawet całkiem gładką 
formulę dla uzasadnienia powyższego 
kroku: pożyczka dla- Grecji i Turcji ma 
być krokiem tymczasowym

„dopóki Narody Zjednoczone nie będą 
w stanie przejąć pełnej odpowiedzial­
ności za nieustabilizowane stosunki 
wzdłuż granicy greckiej".

Wedle informacji „New-York Times" 
Stany Zjednoczone po rozwiązaniu kry­
zysu greckiego popierać będą utworze­
nie wolnego portu w Salonikach. Wedle 
tej koncepcji polityka Stanów Zjedno­
czonych ma się oprzeć na następują­
cych punktach.

Po pierwsze dążyć one będą do u- 
trzymania ntepodlegości terytorialnej 
Grecji, co ma niesłychane znaczenie 
dla bezpieczestwa Bliskiego Wschodu.

Po drugie Stany Zjednoczone popie­
rać będą utrzymanie granicy greckiej 
z roku 1939, —• po trzecie przyczynią 
się one do rozwoju wolnej strefy w Sa­
lonikach, •— po czwarte mają podobno 
poprzeć oddanie Cypru Grecji i wre­
szcie, nie mając zamiaru żądać zmiany 
obecnego rządu, będą wywierały nacisk,

. aby rozszerzyć podstawy tego rządu 
przez wejście do koalicji wszystkich 
partyj greckich

Tak więc rozpoczynają się targi 
i  miejmg nadzieję, że zakończą się szczę­
śliwie. Na to stawia się cenę — aby 
z niej opuścić 5O’/«, a interes będzie u- 
bily. A w Stanach interes przede 
wszystkimi...

Co piszą inni?

W ostatnim  numerze
„Świat i Polska"

ukazał się ar t. Leona Jouhaux pt. 
„O właściw ą ocenę doświadczeń 
europejskich". A utor, Sekretarz 
G eneralny Światowej Federacji 
Związków Zawodowych omawia 
perspektyw y rozwojowe Europy 
i  koncepcje nurtu jące  stary , a 
zawsze żyw otny kontynent.

„Stoimy w  obliczu zagadnień jesz­
cze bardziej doniosłych, gdyż, jak  już 
wspomniałem, Europa nie tylko że 
nie waha się, nie okazuje się bezsil­
na, ale daje dowody swych bogactw 
moralnych i duchowych. Nie obawiam 
się porównać sytuacji dzisiejszej z o- 
kresem końca 18-go i początku 19-go 
stulecia, kiedy to Europa stworzyła 
kapitalizm przemysłowy, kiedy to 
sformułowała ona doktrynę gospodar­
k i liberalnej. Dala ona w tym czasie 
światu ogólną wytyczną kierunkową, 
którą wszystkie narody świata wyko­
rzystały i  która przyczyniła się do 
rozpowszechnienia dobrobytu".

„Odbudowa świata jest sprawą po­
rządku międzynarodowego i solidar­
ności międzynarodowej. Ta podstawa 
solidarności wymaga pewnych wspól­
nych elementów, klóreby pozwoliły

S ię g a m y  lic zb y  7 0 0 0 0 0  cz ło n kó w
stwierdza Przew. CKW PPS tow. min. Osóbka-Morawski
Dnia 23 bm. w sali Fabryki „E. We­

del” odbył się zjazd warszawskiego Wo­
jewódzkiego Aktywu PPS.

Na zjazd przyjechały liczne delegacje 
z całego województwa i  szczelnie wy- 

: pełniły pięknie udekorowaną salę, 
i Zebrani okrzykami i burzliwymi okla- 
' skami powitali przybyłego na konferen­

cję Przewodniczącego CKW PPS tow. 
■ rnin. Edwarda Osóbkę-Morawskiego. 
i Obrady zagaił i powitał zebranych 
i Przewodniczący WK PPS tow. poseł 

Tadeusz Ćwik następnie zaprosił do pre­
zydium zjazdu Przew. CKW PPS tow. 
min. Osóbkę-Morawskiego, tow. posła 
Belońskiego, pos. Baranowskiego, Do­
browolskiego, Grossa, Kępczyńskiego

Opozycja w PSL <iid
P. Mikołajczyk przegrał w województwie warszawskim

W  poprzednich komentarzach do 
sytuacji w  PSL komunikowaliśmy o 
zawieszeniu uniawygodinyoh opozycyj­
nych w  stosunku do p. Mikołajczyka 
ośrodków PSL jak rap. we wrocław­
ski m.

Do tych opozycyjnych ośrodków 
należy niewątpliwie i  warszawski za 
rząd wojewódzki tej partii. P. Miko­
łajczyk pragnął na tym tereny po­
zbyć się niewygodnych dla siebie lu­
dzi. W  tym celu zwołał na dzień 22 

, marca konferencję wojewódzką za­
rządów powiatowych, sądząc, że uda 
mu się zmobil aować zarządy powia­
towe tprzeoiwko zarządowi woje­
wódzkiemu.

14-u „NIEPRZEJEDNANYCH"
Okazało się wręcz przeciwnie. — 

Próba s>ił zakończyła sę kompletną 
klęską p. Mikołajczyka. Wystarczy 
powiedzieć, że na 7 reprezentowa­
nych na kouferanfcjj powiatów (przed 
staiwieiiiele pozostałych w  ogóle na 
konferencję nie przybyli), jedynie 
powiat warszawski opowiedział się 
za linią p. Mikołajczyka, przedstawi.- 
ciele zaś pozostałych sześciu powua- 
tów bardzo ostro łanię tę skrytyko­
wali. N e  pomogła nawet specjalnie 
na ten cel przez p. Mikołajczyka zor

) poszczególnym narodom na wzajemne 
przenikanie i współpracę. Otóż jes­
teśmy świadkami powstawania łych 
nowych organów współpracy. 1 to nie 
tylko dla Francji, gdzie doświadcze­
nia zostały posunięte dość daleko, 
ale także dla innych krajów, takich 
jak Polska czy Wielka Brytania i dla 
ogółu narodów europejskich. Te współ 
ne elementy rozciągają się na warun­
ki istnienia gospodarki narodowej, na 
bezpieczeństwo społeczne i na stosun­
ki pomiędzy organizacjami robotni­
czymi i czynnikami reprezentującymi 
przemysł i władzę. Ta nowa współ­
praca odbywa się pod hasłem służe­
nia interesowi zbiorowemu, a nie in­
teresom indywidualnym".
Przemówienie tow. P rem iera 

Cyrankiewicza zbiegło się dziw­
nie z ostatnim i zarządzeniami 
władz angielskich odnośnie emi­
grantów  polskich. W  organie 
Centralnym  P P S

„Robotnik"
czytamy:

„Prasę światową niedawno obiegła 
wiadomość, że rząd brytyjski zamie­
rza odesłać do Niemiec i tam zdemo­
bilizować wszystkich b. żołnierzy pol­
skich, którzy odmówią wstąpienia do 
Polskiego Korpusu Posiłkowego, bądź 
powrotu do Polski. Rzeczywiście 200 
takich żołnierzy wylądowało już w

Pierwszy wygłosił przemówienie prze­
wodniczący CKW PPS tow. min. Osób­
ka-Morawski, który w dłuższym refe­
racie omówił sytuację polityczną wew­
nątrz kraju, podkreślając rozkład ideo­
logiczny opozycji oraz pozytywny zwrot 
poglądów najszerszego społeczeństwa 
do nowego Rządu.

Omawiając sytuację międzynarodową 
tow. min. Osóbka-Morawski podniósł 
wagę sojuszu z Czechosłowacją oraz 
przypomniał, że utrwalenie niepodległo­
ści leży w słusznej polityce międzyna­
rodowej Rządów Demokratycznej Pol­
ski, podstawą której, jest sojusz ze Zw. 
Radzieckim.

Omawiając sprawy organizacyjne —

gamizowana grupa 14-tu „niieprzejed- 
nairayoh1', w śród której, obok prezesa 
znajdowali się pp. W ójcik Kamiński 
i, dmmiL —  klęska koncepcji, p. Mikołaj, 
czyka była bardzo wyraźna.

75’/.-w a  PIO SEN K A  W  NOWYM 
W YDANIU

P. Mikołajczyk usiłował przekonać 
opozycję, wygłosił nawet parogodK n 
ne(!) przemówienie. Wsuystfco dare- 
mraae. Ciekawym momentem w  argu­
mentacji p. Mikołajczyka było twier­
dzenie o... 75’/«-ych wpływach PSD 
w  czasie wyborów.

Na to twierdzenie odpowiedział p. 
Mikołajczykowi, b  mrący również u- 
dział w  konferencji poseł Załęsfci, że 
gdyby nawet tak było, jak  mówi pre 
zes Mikołajczyk, gdyby PSL posiada­
ło 75 proc, wpływów, to procenty 
te nie mają rac wspólnego z PSL ani 
z chłopstwem, ani z ideolog ą stron­
nictwa ludowego, a poprostu liczy p. 
prezes na przeciwników reformy 
rolnej i  upaństwowienia przemysłu, 
na zakamiendałych wsteczników.

Opozycyjnie w  stosunku do p. Mi* 
kołajczyka wypowiedetało się na 
konferencją jeszcze szereg mówców, 
m. im. ob. oh. W arowny (praawudnii- 
czący prezydium warszawsk.ego za­

Niemczech, znalazłszy się na bruku.
Kilka dni temu w londyńskim dzień 

niku „Times" ukazał się artykuł wy­
jaśniający, że owa deportacja byłych 
aliantów do kraju byłych wrogów 
miała na celu unaocznienie Polakom, 
że dłużej nie mogą pozostać jako na­
trętni goście i muszą się zdecydować 
na wybór albo pracy dla przemysłu 
brytyjskiego na warunkach podykto­
wanych przez rząd brytyjski, albo na 
powrót do Polski. Ponieważ wszelkie 
perswazje i enuncjacje oficjalnych 
czynników angielskich, nakłaniające 
Polaków do powrotu do Polski z upo­
rem przyjmowane były przez Polaków, 
jako wyraz „wyższej polityki", Angli­
cy poczuli się zmuszeni do dania Po­
lakom praktycznej nauczki.

Lekcja ta jest1 dotkliwa, zwiaszeza 
dla ludzi wychowanych w legendzie 
„staropolskiej gościnności". Ale naj­
gościnniejszy gospodarz straci cier­
pliwość, gdy gość mu się zadomowi 
tak dalece, że próbuje nawet przesta­
wiać meble. Gdy nie pomagają grzecz­
ne, ale stanowcze prośby, o opuszcze­
nie, wreszcie gościnny, zniecierpliwio­
ny gospodarz woła policję i wyrzuca 
uciążliwego gościa za drzwi.

Szkoda, że nasi „nieprzejednani 
emigranci" doprowadzili aż do tak 
drastycznej sytuacji. I po cot Przecież 
mają własny, czekający na nich dom".

mówca zwrócił uwagę na wielki obo­
wiązek pracy organizacyjnej, wśród 
członków naszej Partii, której liczba 
członków dobiega dziś do 700 tys.

Następnie tow .poseł Stanisław Gross 
dał sprawozdanie ze Związku Parlamen 
tarnego Polskich Socjalistów i z prac 
na niwie Parlamentu.

Po referatach i ożywionej dyskusji 
zebrani jednogłośnie uchwalili następu­
jącą rezolucję:

REZOLUCJA
Zebrani na konferencji w dniu 23. III. 

1947 r. aktywiści Polskiej Partii Socja­
listycznej województwa warszawskiego 
stwierdzają, że:

(Ciąg dalszy na stronie 5)

rządu wiojew. PSL); Gujsfcl, Makow­
ski, Niedek i Prewęcki. W  sprawozda 
niach z  powiatów padały słowa kry­
tyki, pod adresem p. M kołajczyka i 
poważne wątpliwość; dotyczące za­
równo słuszności!, jak i  celowości je­
go Mmii politycznej.

CO DALEJ — CZY KOMISARZ?
Tak więc ta pieirwsEa próba likrwii- 

dowamia opozycji w  formie wystąpię 
nta' przeciw miej delegatów tenemo- 
wych, zakończyła Się kompletnym 
fiask em, mimo, że P. Mikołajczyk 
rzucił na szalę cały swój autorytet, 
przybywając na konferencję w  oto­
czeniu całego sztabu „ratipnzejedina- 
nyich“. Ciekawe — jak z tej sytuacji 
p. Mikołajczyk wybrnie? Jego auto­
rytet został mocno narażony 
szwank, opozycja opanowuje coTaSf- "łu- 
nowe szeregi. Być może, aa p. M'ko- 
łajczyk zechco uczynić podobnóe, jak 
zrobił to we W rocławiu —  poprostu 
zarząd zawiesić, wyznaczyć komisa­
rza, kaiaać. stać n a baczność i  słuchać. 
Byłoby to nawet w  stylu „prawdzi­
wej demokracji*’. Ale w  końou może 
nie starczyć komisarzy... Zbliżają się 
również konferencje w  innych woje. 
wództw’ach.

T rudna sy tuacja gospodarcza, 
w jak iej znalazł się k ra j, jest 
przedmiotem rozważań i  zainte­
resow ania szerokiego ogółu.

„Rzeczpospolita"
w swym dodatku gospodarczym 
stwierdza:

„Dotyąficzasowa walka z podzie­
miem gospodarczym metodami admi­
nistracyjnymi i represyjnymi nie za­
siała uwieńczona pełnym sukcesem 
i  nie doprowadziła do likwidacji pod­
ziemia, ale jedynie okresowo hamo­
wała zwyżkę cen —  bez likwidacji, 
bazy materialnej podziemia — gdyż 
częstokroć główna siła uderzenia kie­
rowała się w stronę koniunkturalnie 
spekulacyjnego legalnego kupieclwa, 
a nie w stronę zakonspirowanych i per 
manentnie spekulujących jednostek.

Z ostatnich doświadczeń z amnestią 
polityczną można wyciągnąć wnioski, 
że represja nie jest jedyną formą wal­
k i z podziemiem, które można rozła­
dować i zlikwidować również przez 
danie możności legalnej działalności 
kapitałom, dotychczas zakonspirowa-

Poważną przeszkodą w ich ujaw­
nieniu się jest nadzwyczajny podatek 
od wzbogacenia wojennego, który 
Skarbowi Państwa przysparza mini­
malne wpływy".



Słr. 4 .NA P R Z O D* N r 84

O czym mówią w Berlinie?
Jouhaux przemawia w Berlinie
Towarzysz Leoin. Jouhails, se­

kretarz generalny francuskiej CGT 
jest jednymi z najstarszych i  naj- 
anaczniejszjich członków francus­
kiej PartU Sloiejallilstyoznej. Uro­
dził się W r. i879 jako syn robotni­
ka fatoyccmego. Jego ojciec brat 
czynny udział w Komunie Parys­
kiej w  r. 1871. Leon także był ro ­
botnikiem, dopóki nie został wy­
brany w  1909 roku generalnym 
sekretarzem CGT, do której nale­
żał od 1895 roku. Ten oto człowiek 
przebywał w  Berlinie na między­
narodowej konferencji związków 
zawodowych. Przy tej okaaji u- 
dzielił wywiadu o dużym znacze­
niu politycznym, który był transu 
miłowany przez radliło. Jouhaux o- 
świadozył: „Dla całego przyszłego 
roHWClju Niemiec rozstrzygające 
znaczenie m a fakt uświadomienia 
sobie przez klasę robotniczą, że w 
jej ręku  leży cała odpowiedzial­
ność za gospodarczy kierunek kra­
ju i  narodu. Ta świadomość klasy 
robotniczej jest nieodzownym wa­
runkiem potrzebnym do przyjęcia 
nibmibckłego ruchu zawodowego 
w poczet związków zrzeszonych w 
Światowej Federacji Związków 
Zawadolwych*1.

Nie bez powodu kładł ten do­
świadczony socjalista tak silny 
■nacisk na wykształcenie w sobie 
nowej świadomości przez niemiec­
ki świat pracy. Niewątpliwie w 
czasie swoich narad odbytych w 
Niemczech nabrał słusznego mnie­
mania, że przy sterze są znów siły, 
któreby chciały zaciemnić robot­
niczą świadomość, aby raz jesBcze 
nadużyć klasy robotniczej do rea­
lizacji celów reakcyjnych.

W przeciwieństwie do przywód­
ców niemieckich socjaldemokra­
tów reprezentuje on opinię, że nie­
miecki ruch robotniczy nie jest 
woale dostatecznie silny j że musi 
sobie postawić największe cele na­
rodowe. Powojenna odbudowa 
Niemiec, pokój, bezpieclaeństwo za­
wisło w istocie przetó wszystkim od 
tego, ozy tym  razem uda się zła­
mać w  Niemczech reakcyjne kie­
rownictwo, które raz jeszcze we, 
pchnęło naród w  nieszctzęścde.

Mówiliśmy to  jeszcze przed tym, 
a dizdś powtarzamy razem z Leo­
nem Jouhaux. Nigdy nie dopuści­
my do tego, żeby nowopowstały

socjalistyczny ruch  robotniczy był 
wypychany w  charakterze kopciu­
szka do izby czeladnej. Pragniemy 
wdeikSógo, dumnego, potężnego u- 
świadomienia socjalistycznego ru­
chu robotniczego i  pod takim wła­
śnie położyliśmy fundamenty we 
wschodniej strefie. Wewnętrzni i 
zewnętrzni wnogowSe wyzwolo­
nych Niemiec wpadli t  tego powo­
du we wściekłość. Wypuszczają 
wszystkie bomby przeciwko SED, 
aby rozbić zjednoczony świat pra­
cy i  tak  samo pozbawić go wpły­
wów jak  na Zachodzie.

(„Neues Deutschland", Berlin).

Inne czasy — inni ludzie
Pilerwszy film niemiecki w bry­

tyjskiej strefie okupacyjnej wy­
startował. Reżyser H. Keittter opo* 
władał ostatnio reporterowi pew­
nego tygodnika o trudnościach, ja­
kie miał z obsadzeniem głównej 
roli kobiecej, k tórą w  końcu po­
wierzył 13-Ietniej dziewczynce:

Nigdzie nie mogłem znaleźć ta­
kiej, k tóra mogłaby zagrać młodą 
dziewczynę z 1930 roku. Nawet 16- 
letndm brak swobody i lekkości, 
za wiele przeżyły. Nie ma w  Niem­
czech więcej młodych dziewcząt"-.
. Gzyżby tak było naprawdę? A 

może zmieniły się tylko właściwo­
ści młodej dziewczyny.

Za czasów Balzaka 30-letnia ko­
bieta stała pnaed problemem sta­
rości; po pierwszej wojnie świato­
wej kobieta 40-letnia, z przycięty­
mi włosami i  w krótkiej m arynar­
ce — była jeszcze młodą; dzisiaj 
granica przesunęła się po 50-tkę. 
Około roku 1800 13jletnia dziew­
czyna była pełną kobietą. Novalis 
szalał z zazdności o swoją 13-lethią 
narzeczoną, Lichtenberg zakochał 
się w 13-latoe.

Młoda dziewczyna z roku 1946 
jest inna, może mniej ufna i  mniej 
niepokalana. Ale ma jowy dzień na­
wet przy zimnym wietnae oznacza 
ydosnę.

(„Mein—Echo”, Frankfurt nad Menem).

Prez. Benesz o palących problemach 
polityki światowej

Amerykańskie czasopismo „United którego przyłącz;; się alne narody.— 
ftations Wotts" zamieScilo Wywiad Proces ten jednak potrwa długo. " 
swego korespondenta z prezydentem
Republiki CzećhoSlowatkiej dr Edwcr- N IEM CY N IE  DOJRZAŁY JESZCZE 
dem Beneszem, na temat głównych DO POLITYCZNEJ JEDNOŚCI 
probemów polityki Światowej. To pet- 0  konfcrettcji mosleewskiej (wy. 
ne umiaru i rozumu politycznego o- wj,ad u^tolony był przed j<j zagaje- 
Świadczenie czeskiego tn(ża sianu niieim) prezydent dr Benesz paw ś- 
posiada warioSci ógólno-Swiatówe dżał;
i dlatego pozwalamy sobie fragmenty „Przede Wszystkim ehe ałbyut 0. 
jego zamieSció pOniiej. slreec przed jakąkolwiek próbą budo

wanie lub  orgamiiizowania Niemiec ju t
Zapytany, jak zapatruje S'ę na Or- obecne odraau na pewnej poMtiyOż- 

;affliiaację Narodów Zjednoczonych, nej platformie. Niemcy naraaie s ę 
irezydent odpowiedział, że Widzi za. jeszcze nie zmieniły. Nie dojrzały je- 
ladnbczą różnicę pomiędzy dawaną L i szoze do stałej politycznej struktury, 
tą Narodów a Organizacją Narodów Zalecałbym rekonstrukcję gospodw- 
'jedmoczonych. Za starych, geinew- czą, która zachowałaby dkonomozsią 
kiich czasów żyliśmy bezustanny w całość Niemiec, jednak na polu poli- 
trachu przed groźbą wojny. Dlatego tycznym postępowałbym bardzo po- 
nyśleliśmy, że mueimy szybko się de woli. Niemcy nera zile nie są faiktycz. 
lydować i  szybko działać. nóe dojrzałe do tego, aby o nich moż
Poniiieważ jednak obecnie do wojny na było rozważać jako o partnerze w

dojdzie. —  przynajmniej w  blis- jakimkolwiek europejskim ugrupcwa 
przyszłości —  mamy dosyć cza- niu. Jeżeli chodzi o możliwość nowej 

u dio budowania nowej. Silnej orga- wojny, to zdaniem prezydenta, aro: 
..tzacjii światowej, mamy możność jedno z mocarstw Ufe może ani. nie 
^korzystania doświadczeń, jakich chce rowpocząć ttoweg wojny która 
obyliśmy w  Genewie ,i możemy wy- dla Anglią oznaczałaby kemteć tope- 
trzegać się błędów? jakie tam popeł- ru m , dla Ameryki katastrofę i. nie- 
liailljśmy. Organizację Narodów 2jad- przewidzianymi społecznymi, gospo.
oczonyfth 'trzeba budować od pod- darozymi i  po łillycznyjn i konsekwen- 
iaw, a ni® od góry. cjami. Zaś Związek Radziecki potrle-
Jedna rzeoz jasna jest już dzisiaj, buje tek samo pokoju, jak wszystkie 

rganiitzacja Narodów Zjednoczonych inne państwa, aby odbudować swój 
ipuszcaa korzenie w myśli narodów zniszoaouy przemysł i  kontynuować 
r politydaną świadomość g w  życie swei prace nad /Odbudową, 
zisiejszego śwliata, Jest to oczywiś-
ie poważnym sukcesem. GDYBYM BYŁ MĘŻEM STANU USA.

Rozmowa zakończona została py-
PLAN CHURCHILLA PRZED- tamten, ewróoonym do prezydenta, 

WCZESNY jako starego przyjaciela Ameryki a
Na pyłanteę czy wierzy w  plan zarazem jako dobrego Europejczyka, 
hurchłla federacji europejskiej — proszącym o radę, w jaki sposób Sta 
rezydent Benesz odpowiedział: ny Zjednoczone mogłyby w  Europie
„Moim zdantem plan Churchilla wznowić swój prestiż, który przód 

st przedwczesny. Większość maro- kiilku laty był wysoki, ale ostatnio 
ów europejskich nie przyjęłaby te- znacznie upudł. „Nie cbcę udzielać 
> planu, ponieważ zdają sobie spra- rady —  odpowiedział preaydont —  
ę z tego, że organizacja bez Z wiąz- ale gdyby pan zadał mi pytane, co 
u Radizieaktego może się przetwo- uczyń łbym, gdybym był amefykań- 
tyć w  organizację przeciwko Zw ąz skini mężem staniu, odpowidnziaibym 
owi Radzieckiemu, chociażby na- że uczyniłbym wszystko, co byłoby 
et Gtouróhjil tego sobie m'e życzył, w  mej mocy, aby dojść do szczerego 
Do federacji, europejskiej ni® doj" i zupełnego porozumienia ze Zwiąż. 
sie aa drodze proponowanej przez kiom Radzieckim. Muszę jeszcze do- 
hurcbfiila. Prawdopodobnie powsta- duć, że gdybym był radzieckim mę- 
i  ona w  następstwie coraz to ści- żem stanu, działałbym tak samo dla 

ejszej współpracy między narodami porozumienia ze Stenami Zjednoozo- 
■ dwa ozy trzy państwa zbliżą się Dymi.
opniiowo i  staną się jądrem, do

• „Sałata"
• -  Diabli raczą wiedzieć, dlaczego 

tafcie właśnie przezwisko przyczepiło się 
db najstarszego żołnierza oddziału ka­
walerii we Francji. Chyba dlatego, że 
z zawodu był taksiarzem warszawskim, 
a pogardliwe imię „sałata" aiosowano 
dawniej do dorożkarzy.

^Sałata’1 — Wacuś w cywilu — przy­
szedł do Francji z rojem innych ochot­
ników, przemierzających Europę w po- 
czuciu nie żadnej wzniosłej idea, ale 
psiego obowiązku żołnierza. 50-daiesiąt- 
ka dobrze wlazła mu już na kark, kie­
dy zaciągną! się por&z czwarty na ochot 
nikli do wojska.

W domU gdzieś koło Żelaznej Bramy 
B&stawił żonę w pralni i siedemńasło- 
IettltegO syna, o którym mawiał zawsze, 
że dobrze się zapowiada, bo już nie- 
jettitemu „zęby z bUzi wyrzucił".

Dżiwny to był żołnierz ten ,Waćek — 
ojćea by nam mógł być a nie kolegą, 
•  trzymały się bestii kaWały, jakby tak 
jak my nie przekroczył dwudziestki, 
"o  jednej rzeczy miał wstręt — nie 
nosił służb i ćwiczeń.
To też pewnego dnia poszedł wprost

do pułkownika i wytłumaczył mu, że 
przecież z żółtodzióbami nie będzie się 
nie francuskim biocie tarzał. Dano go 
na samochód transportowy.

#
Z dowództwa przysłano nam farbę do 

pomalowania na wszystkich samocho­
dach i motocyklach odznak pułku — 
granatowo - czerwonych proporczyków. 
Pluton już spał snem sprawiedliwych, 
kiedy dwóch starych włóczęgów przy­
wlekło się w wesołym nastroju na kwa­
tery. Buły ustawione elegancko na bacz 
ność pod pryczami, jakoś złośliwie U- 
śmiechały się do nich.

„Sałata" spał z brzegu. Miał buty 
wypucowane, wyświecone, jak przystało 
na starego żołnierza. Jakaś złośliwie 
zaśmiały się oczy Kazia, gazeciarza z 
Targówka, chudej długiej bestii o ólbrzy 
mim nosie i wiecznie opadających port­
kach. Kiwnął na .Wiktorka, swego to­
warzysza nocnej włóczęgi (dawny akro- 
bata cyrku Stanie wskich) i sięgnąwszy 
pd pudełka z farbą, wziął się do dzieła. 
Za parę minut buty Wacka zmieniły 
gruntownie swój odświętny wygląd. Je-.

den błyszczał czerwonym lakierem, dru­
gi świecił lśniącym granatem.

Rano Wacuś, który zwykł wcześnie 
wstawać, ryknął nagle dzikim głosem: 
„Ja waś szczeniaki naliczę, wy . ... 
dalszy ciąg zakwestionowałby na pewno 
cenzor. Nie pomogła gwałtownie pusz­
czona w ruch szczotka, ani benzyna — 
obydwa buty błyszczały niezmiennie do­
brym francuskim lakierem.

„Sałata" pomaszerował do wymiany. 
Paradował tak 2 km do magazynu mun­
durowego na drugim końcu miasteczka 
bretońskiego, wżbudzając ogólne zain­
teresowanie i zdziwienie jego spokoj­
nych "mieszkańców, którzy riie utógli 
zrozumieć dziwnej dwukolotowej mody 
polskiej.

# * *
Oddział rzucono na front. „Sałata" 

siadł za kierownicą samochodu z ben­
zyną. Ziośliwii wprawdzie twierdzili, że 
było tam więcej napojów wyskokowych 
niż bezyny, aie to stauowczo nieprawda. 
Bo przecież benzyny było 8 beczek, a 
wódki tylko 6 skrzynek.

To też nic dziwnego, że wóz Wacusia 
chodził nieco pod dobrą datą. Kule roz­
biły mu szybę w szoferce, reflektory

w samochodzie, jedna z nóch „Ugryzła" 
go nawet w plecy, wywołując tylko 
ważki potok słów pod adresem Szkopów.

Pewnego dhia Wacek dostał się do 
niewoli. Ale jako 2a stały i „óhoty" ao- 
stał z niej szybko zwolniony i odesłańy 
do Francji. Nie Zagrzał tata miejsca, już 
w rok później powędrował dalej, aż do­
bił pewnego dhia do wybrżeźa Anglii. Po 
raz piąty wstąpił ńa ochotnika db armii.

Kiedy w 44 roku oddziały polskie 
lądowały w Normandii, kierowcą W jed­
nej z kompanij transportowych był Wa­
cuś, dalej nieodmiennie ZWahy „Sa­
łatą".

Przybijający w 1945 roku „Sobieski" 
do pórtu w Gdańsku, przyWióitf Wa­
cusia.

Jeśli kiedyś czytelniku, jadąc itaksów- 
wką w Warszawie zobaczysz za kie­
rownicą starszego jegomościa o niebie­
skich, śmiejących się oczach i wyłysiałej 
kmpletnie głowie, zaciągającego mocno 
z warszawska, pamiętaj — to „Sała­
ta", stary kumpel, włóczęga, popijbrat, 
rogata dusza i uparty żołnierz, co twier­
dzi, że się boi kuli i bardzo nie lubi 
wojny. fLdkJ
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Ubezwłasnowolnienie
Aby zrozumieć właściwi® instytu­

cje ubezwłaanowolmitemia (poizbaiwie- 
»:ia własftej -woli, zdolności do dzia­
łań pnawnjtch wg. prawa cywilnego), 
należałoby zdać sobie nasaiuprzód 
sprawę z tego, co to jest zdolność pra 
wrna i zdolność do działań prawnych, 
bo dopiero ma tle tych pojęć staje sę  
ona zrozumiała i  uzasadni-ona.

Wszystkie te ikWMite uregulowane 
zostały w  nowym prawie osobowym 
ujętym w  detkrecie z dnia 29. 8. 1945 
r.. obowiązującym już od 1. 1. 1946 
r. O zdolności prawinej dekret ten 
powóadia krótko, ita „każdy' ma zdol­
ność prawną-', rozpoczyna siię zaś o- 
na z  c h w lą  urodzenia się żywym. A 
więc zdolność prawna jest przymio­
tem każdego iyjącego człow eka od 
ehwliiii jogo uirodzenwa, Na ozyui ona 
polega? Na tym , że każdy z nas zdol­
ny jesit posiadać prawa i  oho wiązki. 
Może być właścicielem, dzierżawcą, 
pnowadać i  nabywać przedsiębior­
stwa itp.

„Zdolność do działań prawnych"—  
jak ją  ujmuje W ł. Wiitkowsk: w Dem. 
Prztctgl. Prawniczym —  „jest zdolno' 
ścią umysłową człowieka, umożliiw.a 
jącą mu swobodne z jednej strony ko 
rzystainiie z pełni praw  mu służących, 
z drugiej — pełn.temiie ciiążących na 
mitm obowi<ąaków... Zdolność do dzia­
łań prawnych nie może wobec tego 
posiadać, taik jak zdolności prawnej 
każda osoba lecz tylko ta, która anaj- 
duje śię n odpowiednimi stopniu roz­
woju ilniteleiktuaJnego..." Według pra­
wa polskiego pełną zdolność do dzia­
łań prawnych uzyskuje się z ukończę 
nlem 18 la ł życia, ograniczoną zaś 
zddłność do działań prawnych już z 
chwilą ukończenia sódmego roku ży 
eih.

Przed osiemnastym rokiem życia 
pełną zdolność do działań prawnych 
daje zawarcie związku małżeńskiego. 
Wyjaśniając różnice zdolności, prarw- 
nej i zdolności do działań prawnych 
możeony np. mówić, i i  6 letnie dzie­
cko posiada zdolność prawną (jest 
właścóciteleni domu), ale nie może sa­
mo osobiście waśnie tego domu sprze 
dać, zamządzać nim 5tp., tj. nie posia­
da zdolności do działań prawnych 
(zgodnych z prawem i prawnie waż. 
nych). O ’ le zdolności prawnej ńłkt 
z nas utracć nie może, o tyle zdol­
ność do działań prawnych podlegać 
może różnym ograniczeniom, których 
szczególnym Wyrazem jest właśnie 
nbczwłasnowotóende.

Zachodzą przypadki, iż „osoba, kló 
ra ukończyła siódmy rok życia" czy 
nawet 4 18 lat życia, nie jest zdolna 
do prowadzenia swoich spraw. Ta  
niezdolność do prowadzenia SWonch 
spraw może być caśkowltta lub też 
częśoiowa. zależniie od przymiotów 
ozy wad danego człowidka.

Ubezwłasnowolnienie całkowite 
(pozb&wiitetnię zdolności do działań 
prawnych) może być orzeczone, jćże

Synowie wielkiego odkrywcy 
w  roli krzyżowców

(Lak) .Wyprawa Włochów ńa podbój 
Abisynii, podjęta w 1935 roku, nie była 
pierwszą wypraWą tego rodzaju. Pró­
bowali już tego podboju przed tym 
w roku 1868 Anglicy, a jeszcze wcze­
śniej w XVI Wieku Portugalczycy.

Ci ostauu wystąpili aa prośbę papie­
ża Pawła III w celu oehrony chrześcijan 
abisyńskich, którym grozi! zalew islamu. 
Turey bowiem zaczęli bardzo silnie po­
pierać Mahometan abisyńskich, którzy 
iltSzCzyli systematycznie " chrześcijan 
tak, że zdawało się, iż ostatni bastion 
chrześcijaństwa w Afryce padnie lada

Otóż W toku 1945 ląduje syn Wielkie* 
gb Odkrywcy, Stefan de Gama, pbd Mas* 
saWą i Wysadza na ląd Udgato zaopa­
trzony W artylerię korpus ekspedycyj­
ny, składający śię aż ż 500 ludzi. 1(10 
ludzi pozostaje w porcie, reszta pod wo- 
dżą KtżySżtofa, drugiego Syna YkśćO Ue 
Gama, maszeruje na ratunek chrześci­
jan abisyńskich, którzy Ich uważają za 
zesłańców Boga. Wygrywają szereg bi­
tew, W końcu jedhak ulegają przemocy 
liezebnej i w 1542 roku Krzysztof de 
Gama zostaje wzięty do niewól! i stra­
cony, a oddziały ponoszą klęskę.

li  dana osoba wskutek 1) ch&roby 
psychicznej luzb 2) niedorozwoju psy. 
ćhiczńego iwe jest zdolna prowadzić 
swych spraw. Prsacteitawiierelem całko 
Wicie ubezwłasnowolnionego jest spe 
cj-alnie^dla niiogo wyzmaozomy, op.io-
żacliodlzić będzie zaWsże w  stosunku 
do mneletittiicih w wtoku od 7-—18 lat.

Ubezwłasnowolniiienus ozęśc owe mo 
że być onaetczone tylko w stosunku 
do pełnoletniego tpo ukończeniu 18 
rdku życia lub wskiutek wcześniejsze­
go ożonku) i to tylko z następują- 
oych prayczyn:

1) z powodu marnotrawstwa, na­
rażającego daną osobę i jej rodź nę 
na miebtiapieozcńslwo niedostatku
2) z powodu nałogowego pijaństwa 
lub narkomanii narażającego na nie­
bezpieczeństwo n. icdosiaiiku, albo jeśli 
te wady zagrażają bezpieczeństwu iń. 
nych osób.

Z wnioskiem a  ubezwłasnowolnię- 
nie wystąpić może: 1) małżonek —
2) krewni w  Iwmii prostej oraz rodzeń­
stwo 3)przedstaw ćtel ustawowy .i
4) .prokurator.

Sprawy o ubezwłasnowolnienie 
(pozbawieni fe, lub ograniczenie zdol­
ności do działań prawnych) Tiaileżą 
do właściwości, sądów' okręgowych, 
które je  rozpoznają w  składk o trzech 
sędziów. H . K.

N O W I N Y
LITERACKIE

Nowy wielki ilustrowany tygodnik artystyczno-literacki 
pod redakcją JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA

poświęcony literaturze, plastyce, muzyce, architekturze, krytyce artystycane) oraz Innym dktedetnom sztuki 

Z a m ie s z c z a ć  b ę d z ie  u lw ory  i  a rty k u ły  n a jzn ako m itszych  
p is a rz y  p o l s k i c h  z k r a ju  1 z a g r a n ic y  o raz  o b c y c h  

Wydawnictwo .N O W IN Y  LITERACKIE", pragnąc ułatwić swoim Czytelnikom  
nabycie dobrych książek i dobrych dzieł polskich artystów m alarzy, rzeźbiarzy  
i grafików  zam ierza prowadzić zakrojoną na szeroką skalą akcją prem iową

W każdym numerze tyg. „NOWINY LITERACKIE" Czytelnicy znajdą KUPON PREMIOWY OPA* 
TRZONY NUMEREM

Sześć kolejnych kuponów upoważnia do nabycia w* wszystkich księgarniach Spółdzielni Wydawni­
cze) „WIEDZA- JAKIEJKOLWIEK KSIĄŻKI TEGO WYDAWNICTWA ZE ZNIŻKĄ 50% OD CENY 

KATALOGOWEJ

Oprócz tego znmiejzesaĆ będziemy w każdym numerze tyg. „NOW INY L IT E R A C K IE *
K U P O N Y  S Z C Z Ę Ś C IA

Kuponem tnkbn, jak banknotem tyaiączlotówym, PŁACIC MOŻNA ZA DOWOLNIE WYBRANE 
KSIĄŻKI WG GENY KATALOGOWEJ

Kupony henorają ■ustępujące bMęgurnlr Spółdz. Wyd. „WIEDZA”

W A R S Z A W A
ul.Marszałkowska 89

W R O C Ł A W
ul. Rynek 14

C H O R Z Ó W
UL Sienktewlcża 1

W A Ł R R Z t C f l  
Gdańska 3,P1.S Maja 4

K R A K Ó W K A T O W I C E G L I W I C E Ś W I D N I C A
Rynek Główfty 30 ul. Jana 5 ul. Zwycięstwa 43 ul. Rynek 18

fc O D 2 G R U D Z I Ą D Z JEI.ENIA GÓRA B Ę D Z I N
ul. Piotrkowska 70 u t  Małogroblowa 2 uL Kolejowa 10 Małachowskiego 2

Na życzenie wymianę załatwi Administracja tyg. „NOWINY LlTEhAĆRlE", 
za zwrotem kosztów przesyłki

id. Lwowska t m. 1

Jut ód pierwszego numeru tyg. „NOWINY LITERACKIE" każdy, kio wpłaeł prenumeratę aa k 
z góry, otrzyma premię w postaci oryginalnego drzeworytu podpisanego przez autora

Prenumeratorzy, kłórzy dó dnia 15 Utaja br. zapłacą należność za prenumeratę tyg. „NOWINY LITE­
RACKIE" dó. końca rokit (fatv kwartały) OTRZYMAJĄ BEZPŁATNIE (zamiejscowi za pokryciem 

porta) DO WYBORU JEDNĄ Z WYMIENIONYCH KSIĄŻEK:

Helena Boguszewska -  Cale tpele Sablng. Leonid GHłSśmaA -  ShUferć Poetp. Zofia NdHtoiMIUt “  
Niedobża miłość. Ltidittik H. Morstin -  Kłoś Psnńp. Stanisław Dygat -  JCzloro BodefiSkio, 
Zbigniew Uhtioibskl -  20 lat żgcla. Ksawery Prószyński — Droga uiiodla przez Nitnrlk. Adom 

WOiyfe — Antologia współczesne) poezji francuskiej.

Prenumerata: kwartalna z od*yłką do domu 326 zł, ulgowa, kwartalna zbiorowe (od 6 egzemplarty 
wzwjjż) 300 zł.

W jednym z najbłiótzęeb numerów WIELKI KONKURS Z ARTYSTYCZNYMI NAGRODAMI 

Wśród nagród: OBRAZY, RZEŹBY, GRAFIKA CZOŁOWYCH ARTYSTÓW POLSKICH 
CZYTELNIKU PAMIĘTAJ1 Prenumeratę tyg. „N O W IN Y  L IT E R A C K IE "  zamawiać można 
w każdym urzędzie pocztowym, wpłacając należność na konto P. K. O. nr 1—4757. Listownie: 
„NÓWlNY LfrEtłACKlfe", Dział Kolportażu i Prenumeraty, Warszawa, uL Daszyńskiego 18, 

m. 30. Telefonicznie: 859-66.

=“ 1
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Sięgamy liczby 700000 członków
(Dalsay c“ąg ze sM*. 3)

Dotychczasowa polityka prowadzona 
przez Kierownictwo Partii jest polityką 
zabezpieczającą narodowi uniknięcie 
walk Wewnętrznych, ponieważ opiera 
się ona na jednolitym froncie klasy ro­
botniczej, na sojuszu z chłopami i na 
jedności całej polskiej demokracji. Ta 
polityka doprowadziła do zwycięstwu 
wyborczego, które jest ważnym etapem 
w rozwoju kraju. Zwycięstwo to powo­
duje normalizację stosunków w kraju, 
kładzie kres tymczasowości oraz powo­
duje coraz to większe skupianie się na­
rodu wokół bloku demokratycznego 
i Polskiej Partii Socjalistycznej.

Zwycięstwo wyborcze i coraz większa 
konsolidacja narodu przyczyniają się 
do zwiększenia Wysiłków przy odbudo­
wie i przebudowie kraju, dają możność 
podniesienia liarodu na wyższy poziom 
dobrobytu, oświaty, kultury i życia du­
chowego.

Polska polityka zagraniczna, polityka 
sojuszu i współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i wszystkimi narodami miłu­
jącymi pokój zabezpiecza narodowi spo­
kojny rozwój i daje gwarancję pókoju

w Europie. Współtwórcą i kontynuator­
ką tej polityki jest PPS.

Uczestnicy Konferencji politykę tę 
popierają w całej rozciągłości widząc 
w niej jedyną drogę dla pokojowego 
rozwoju naszego kraju.

Zebrani z radością witają fakt Zawar­
cia sojuszu z narodami GżeChosiowacjl 
widząc w nim dalsze gruntowanie poko­
ju i umocnienie bezpieczeństwa Europy 
przed niewygasłym dotychczas wulka 
nem nacjonalizmu niemieckiego, 

Konferencja wzywa orgautzaeje par 
tyjne okręgu do wytężonej pracy na Wjil, 
zwłaszcza w gospodarczym ruchu Spó- 
dzielczym i Samopomocy Chłopskiej, 
wśród inteligencji, kobiet i młodzieży.

W okresie, w którym wyniki pracy 
gospodarczej Państwa stają się najważ­
niejsze i  decydujące, należy uaktywnić 
działalność Zw. Zawodowych i Rad Za­
kładowych oraz w dalszym ciągu po­
głębiać dobrą i owocną współpracę z 
masą bezpartyjnych, którzy uczciwie 
pracują na swoich posterunkach.

Niech źyje Polska Demokratyczna! 
Niech żyje Polska Partia Socjalisty­

czna!
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Konkurs zespołów świetlicowych K o m u n i k a t y  P a r t y j n e

(Bg)' W, poniedziałek w sali kinotea­
tru „Scala" odbyło się otwarcie elimS- 
nacyjnego konkursu amatorskich ze­
społów świetlicowych przy zakładach 
pracy na szczeblu wojewódzkim pod 
protektoratem wojewody krakowskiego 
tow. dr Pasenkiewicza, prezydenta mia­
sta Stefana Wolasa, wiceprezydenlta 
miasta inż. Eugeniusza Tora.

Na inauguracyjnych występach obec­
ni byli poza protektorami konkursu wi­
ceminister Obrony Narodowej gen. 
Swiarczewski, dowódca O. W. gen. Więc­
kowski oraz przedstawiciele OKZZ z 
tow. Kowalczykiem i tow. Susułem na 
czele. Konkurs otworzył kierownik Kul­
tury i Oświaty OKZZ mgr. Jaszczołt, 
przedstawiając pokrótce zadania organi­
zowanych eliminacji, oraz perspektywę 
utworzenia w przeszłości Teatru Robot­
niczego, w którym reżyserami i aktora­
mi będą robotnicy.

Następnie przemówił do zebranych 
tow. wojewoda Pasenkiewicz, podkre­
ślając twórczą rolę świata pracy nie 
tylko w życiu gospodarczym i społecz­
nym, ale także na zaniedbanym dotąd 
odcinku kulturalno-oświatowym, na któ­

Wybory do Związku Zaw. w MKE
W. sobotę dnia 22 m arca 1947 r. 

odbyły się wybory do Zarządu Zw. 
Zawodowego w Miejskiej Kolei B 
lekfcrycznej w Krakowie. Wybory 
przeprowadzono według uzgodnio­
nej listy blokowej. Wybranych 
zostało do Zarządu na 11-tu człon- 
kw, 6-ciu członków PPS (tow. tow. 
Laszczyk, Pałeczny, Płatek, Szeg- 
da, Szczypała i  Szósta), z PPR 
3-ch (Jedynak, Klimas j Czotkie-

Z ż y c i a  P a r t i i

Nowy Komitet w Bieżanowie
Dnia 15 marca 1947 r. odbyło się w 

sali świetlicowej przy fabryce drożdży 
w Bieżanowie zebranie pracowników w 
celu zawiązania komitetu fabrycznego.

Obrady zagaił tow. Andrzej Chudoba 
a następnie referat polityczno organiza­
cyjny wygłosił z ramienia Pow. Konji 
tetu PPS tow. Fr. .Wielgus.

Po dyskusji dokonano wyboru zarzą­

Walne Zebranie członków Miejscowe­
go Komitetu zagaił tow. Gruszka, powo­
łując na przewodniczącego zebrania tow. 
Jedynaka ,na sekretarza tow. Gędłka.

Po sprawozdaniu z działalności tow. 
Gruśzki referat polityczny i gospodarczy 
wygłosił tow. Lis przedstawiciel Miej­
skiego Komitetu PPS w Krakowie.

Sprawy organizacyjne omówił tow. 
Jedynak. W dyskusji zabierali głos'tow. 
Kraj, Gruszka i inni.

Po dyskusji przystąpiono do wybo­
rów.

Do zarządu zostali wybrani tow. tow. 
Gruszka Józef, Kraj Jan, Sroka Anna,

Ostatnio odbył Miejscowy Komitet 
PPS w Urzędzie Wojewódzkim dorocz­
ne Walne Zebranie połączone z wybo­
rem nowego Zarządu na rok 1947. Re­
ferat polityczny wygłosił delegat MK 
PPS tow. Stanek. Po udzieleniu absolu­
torium ustępującemu Zarządowi, wyło­
niony został i przyjęty jednogłośnie 
przez zebranych nowy Zarząd:

(K) W ubiegłym tygodniu odbyło 
zebranie organizacyjne członków i sym­
patyków PPS w firmie Bata przy ul.

W szpitalu im. Narutowicza

W Urzędzie Wojewódzkim

U „Baty"

Floriańskiej z udziałem przedstawiciela Henryk (skarbnik). Jak i członkowie
MK PPS tow. Boksana, który wygłosił 
referat polityezno-organizacyjny.

Po ożywionej dyskusji dokonano wy- nisław. 
boru Zarządu Komitetu, w skład które-

rym robotnik stara się wystąpić również 
jako twórca 1 odtwórca.

W inauguracyjnym dniu konkursu 
wystąpiły: zespól świetlicowy fabryki 
„Altesse-Wisła“, zespół z fabryka Mo- 
ścace, powiatu tarnowskiego, chór gór­
niczy z Bochni pod kierunkiem T. Har- 
gescheimera i orkiestra bocheńskiego 
PRZZ pod dyrekcją M. Petera. W za­
kończeniu pierwszego turnieju udział 
wzięła orkiestra krakowskiej fabryki 
„Solvay“.

Z całym uznaniem trzeba stwierdzić 
wysoki poziom artystyczny wszystkich 
występujących zespołów orkiestralnych 
i chóralnyih oraz zespołu teatralnego, 
grającego swoją sztukę z dużym wy-

Trzeba podkreślić iż świetlica’ fabryki 
mościckiej produkowała przeważnie 
utwory własnych pracowników.

Konkurs wojewódzki trwać będzie 
przez caty tydzień, do dnia 28 marcu 
włącznie. Nagrodzone świetlice wystą­
pią w ogólnopolskim konkursie elimi­
nacyjnym, który odbędzie się w po­
czątkach kwietnia w Warszawie.

wicz), ze Stronnictwa Pracy jeden 
(W ilga), z bezpartyjnych jeden 
(Dyląg).

Na 5-ciu zastępców, członków 
Zarządu wybrano 5-ciu członków 
PPS. Do Sądu Związkowego na 
7-miu członków wybrano 6-ciu 
z PPS i 1 z. PPR. Do Komisji Rewi­
zyjnej wybrano 5-ciu członków z 
PPS.

du komitetu oraz Komisji kontrolnej 
Przewodniczącym Kom. wybrano tow. 
Chudobę Andrzeja, zastępcą tow. Wrze- 
śniaka Czesława, sekretarzem tow. Sze­
ląga Stanisława, skarbnikiem tow. Wój­
cika Stanisława, członkiem zarządu tow. 
Cwiorę Józefa. Do Komisji kontrolnej 
wybrano: tow. tow. Gąstola Stefana, 
Jęczminkę Teresę i Różańca Stanisława

Waligóra Stanisław, Gumoliński Fran­
ciszek, Gawlik Janina, Pustelak Antoni­
na, Rosocki Józef, Ziętara Janina.

Do Komisji Rewizyjnej: Galas Adam, 
Wącławczyk Wicenty i Zabiegaj Aniela.

Zarząd Komitetu ukonstytuował się 
potem w następującym składzie: prze w. 
tow. Waligóra Stanisław, zast. tow. 
Kraj Jan, sekr. tow. Gruszka Józef, zast. 
tow. Srokowa Anna, skarbnik tow. Gu­
moliński Franciszek, zast. tow. Gawli- 
kowa Janina.

Zebranie zakończono odśpiewanięm 
„Czerwonego Sztandaru".

Przew. tow. Woźniakowska, zast. tow. 
Wibrowski i tow. Żyliński, sekretarz 
tow. Stankiewicz, zast .tow. Markówna, 
skarbnik tow. Kasprzyk, członkowie 
Zarządu: tow. tow. Duski, ” agacz 
i Pluta.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru".

go weszli tow. Kisławska Eugenia (prze- 
wodn.), Bochenek Tadeusz (zast.), Ja­
worski Władysław (sekr.), Krawczyk

weszli do Zarządu 
Jakub, Przełącznik Maria i

Korycik 
Aksak Sta-

Poecl Krakowa
wystąpią na Poranku Poetyckim w nie­
dzielę 30 marca br. o godz. 11.30 na 
Dużej Sali Starego Teatru. Dochód 
przeznaczono na cele Biblioteki OKZZ 
im. W. Wyspiańskiego w Krakowie.

Udział biorą: Józef Andrzej Frasik, 
Stefan Flukowski, Jalu Kurek, Julian 
Przyboś, Tadeusz Różewicz, Leopold 
Staff, Tadeusz Sokół, Stanisław Skone® 
czny, Anna Świrszczyńska, Artur Maria 
Swinarski, Adam Włodek, Jerzy Zagór-
•ki.

Słowo wstępne: Jerzy Andrzejewski. 
Bilety w cenie od 50 do 100 zl do na­

bycia w kasie Starego Teatru, oraz w 
Wydziale Kultury i Oświaty OKZZ, ul. 
Karmelicka 1.

Posiedzenie Zarządu Miejskiego
(o. d»). Dni® 24 bm. odbyło się w  

Zarządz e  Miejskim posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta Siefama j 
Wolasa. Omawiane były sprawy gran j 
towe i  parcelacyjne.

Na zakończeń,.© tow. red. Statter i 
wysunął wniosek o przyznanie Uiu-1 
wersytetowi Jag .ellońskiemu subwen­
cji oraz znalezienie odpowiedniego 
pamiiaszczenia dla Muzeum Etnogra­
ficznego w Krakowie. Prezydient Wo. 
las obiecał energicznie zająć się tą 
sprawą.

Komunikat
Watae Zgromadzanie członków 

Związku Zawodowego Pracowników  
Służby Zdrowia Oddziału I  (Szpitale 
Pafistwowe. Kl.niiki U, J. Państwo, 
we Zakłady Higieny) odbędzie s.ę w  
'sobotę dnia 29. I I I .  br. o godz. 16-lej, 
zaś Oddziału I I  (Miejskie Zakłady Sa­
nitarne Miejsk Wydiz. Zdrowia i 
Szpitale) dnia 30. I I I .  br. o godz. 10.

Walne Zgromadzeń .a oddziałów 
odbędą się w  lokalu własnym Rynek 
Gł. 34 I I I  p. pokój Nr. 25.

Uwaga fryzjerzy!
Zarząd Związku Pracowników Fry­

zjerskich zawiadamia swych członków 
pobraniu gum do rowerów t. ’j. opo­

ny i dentki, oraz legitymacji kinowych.
Równocześnie przyjmuje zapisy na 

ulgowe karty tramwajowe na miesiąc 
kwiecień.

Uwaga!
Nadzwyczajne Zebrani© ozłoników 

Związku Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację od­
będą e siię w czwartek dnia 27 bm. 
o godz w e  16-iiej (4 ) po południu w 
sali pos-edizeń Związku pnzy ul. W ie­
lopole 15 I I  p. Obecność obowiąz­
kowa.

W  piątek d n a  28 bm. o godzinę 
15 (3) po płudmiiu w  sali posiedzeń 
Związku Uczestników Walk,. Zbrojnej 
odbędą.e s.ę K iwanie wdów po pole­
głych partyzantach, działaczach kom. 
spirajcyjnych oraz żołnierzach fron­
towych W. P.

5 N O W I N Y
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Kształcenie kadr ORMO
(o. d.) Na zebraniu organizacyjnym 

Komitetu Opiekuńczo-Doradczego ORMO, 
które odbyło się w ostatnich dniach 
pod przewodnictwem wicewoj. mgr. 
Rubióskiego postamowiono zająć się 
kształceniem kadr ORMO.

Dotychczasowa praktyka wykazała 
duże braki w wyszkoleniu, które władze 
postanowiły usunąć przez zorganizowa­
nie szkół.

Ponieważ Państwo nie rozporządza 
dostatecznymi funduszami z pomocą 
powinna przyjść szeroko zakrojona 
akcja społeczna. W tym celu na posie­
dzeniu, w którym wzięli udział przed- 
taw-iciele instytucyj rządowych, partyj 

politycznych i organizacyj społecznych 
.upiectwa, przemysłu iitd. wybrano ści- 
,iy Komitet w składzie: wicewoj. mgr

U W A G A !
Zawiadamiamy, że dnia 27. III- 

1947 r. o godz. 19-tej w sali kon­
ferencyjnej Rynek Gł. 30, odbędzie 
się Zebranie Organizacyjno-infor­
macyjne pracowników Spółdzielni 
Kolejowej. Zaprasza się członków 
oraz sympatyków.

KONFERENCJA KLUBU 
RADNYCH

W  dniu 1 i  2 kwietnia br. od­
będzie się sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Krakowie.

W związku z tym  w dniu 1 kwie­
tnia o godz. 8-ej rano odbędzie się 
w gmachu PPS Rynek Gł. 30 — 
konbereneja Klubu Radlnyoh Pe- 
pesowćów. Obecność obowiąz/ko-

KOMUNIKAT
W czwartek dnia 27 bm. o godz. 

19.30 w sali Konferencyjnej WK 
PFIS Rynek Główny 30 I p. pokój 
16 odbędtaie się zebranie koła ZNMS 
na Wydziałach Politechnicznych 
przy A. G. w Krakowie.

Obecność wszystkich członków 
Koła obowiązkowa pod rygorem 
organizacyjnym.

Zarząd Koła ZNMS 
Wydz. Pol.

Miejski Komitet PPS zawiada­
mia, że wykupił bilety do Starego 
Teatru na komedię „Ich czworo" 
G. Zapolskiej na dzień 29. III. 
godz. 4 pop.

Informacje w sprawie biletów 
Nr. tel. 554-22.

Z SALI ODCZYTOWEJ 
W środę 26 marca o godz. 17-tej

odbędzie się w sali odczytowej 
WK PPS nr. 16 Rynek Gł. 30 po­
wtórzenie odczytu tow. Heleny 
Ciepielowej p. t. „Trzyletni plan 
gospodarczy". Wstęp wolny.

NA ŚWIĘTA!
Piękne karty świąteczne wiel­

kanocne wielobarwne, artystycz­
nie wykonane są do nabycia w 
biurze Miejskiego Komitetu PPS, 
pokój Nr. 11 w cenie zł 2 za sztukę.

Komitety Dzielnicowe i  Fa­
bryczne nabywać mogą karty  w 
większej ilości.

PORADY PRAWNE 
Komitet Dzielnicowy Kraków.

śródmieście uruchomił bezpłatne 
porady prawne wstępne i opiekę 
prawną. Wyznaczeni sędziowie bę- 
dą udzielać porad prawnych we 
wtorki i piątki w lokalu Komitetu 
Dzielnico wego Kraków - Śródmie­
ście, Rynek Główny 30, pokój 13 — 
każdorazowo od godz. 18—19.

Rubiński, prezydent Wolas, płk. Księ- 
żarczyk, dyr. tow. Bałaban, tow. Dzier- 
wa i inni, Honorowy protekorat objął 
Woj. dr tow. Pasenkiewicz.

Pierwszym zadaniem Komitetu będzie 
zebranie funduszów na remont budyn­
ku i uruchomienie szkoły instruktor­
skiej.. W przyszłości Komitet przekształ­
ci się w stowarzyszenie, dla zapewnie­
nia stałej pomocy i opieki ORMO. ,

POSIEDZENIE NAUKOWE Kraik. Tow. 
Lekarskiego odbędaie się w środę 36 mar­
ca o godz. 19 w Klinice wewnętrznej U. 
J. (Kopernika 15). Odczyty wygłoszą prnof. 
dr J . Miodoński: ,0  zespole trzeciego mi- 
gdatka" oraz d r  F. Pochopień'!* (Klinika 
Pediatr.) „Leczenie powracająoyob ostrych 
zapaleń" gardła u dzieci szczepionkami 
własnymi".
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Byli członkowie bandy w obronie 
mienia społecznego

eraibawainy towar, totóry natyehnri&śt(o. d.). W ubiegłym tygodniu 
znamy sprawca dokonał zuchwałego 
napadu (rabunkowego na spółdaietótę

■ Zbydmiowie gmaina Łapanów, po- łym zajściu posterunek Mfficjt Oby-

obsłwgi i
Po steroryzowamiiu

towaru na furmankę Sprawca rżućł tych dowodów, że ałnmeSba któr*
się do ucieczki.

W drodlze został
przez byłych ozłanlków bandy „Sal- marghesem żywa społecanetgo sikine- 
wA", którzy ostatnio Się njaiwtoiR. rowafe je na drogę, uczciwego i P»- 
Ujęłi oni sprawcę ińapadu i odebrait żybecanego obywatele.

Dla uzyskania pieniędzy zamordował
(S) W dniu 11 grudnia przed wieczo­

rem do mieszkania Sabiny Scharf w 
Przemyślu przy ul. Mickiewicza 7 wdar­
ło się dwóch bandytów, którzy sterrory­
zowali domowników, mierząc do nich z 
rewolwerów i zażądali pieniędzy od 
sublokatora Schatfowej Izydora Mellera.

Meller udał się z jednym z napastni­
ków, jak się później 'okazało, Zdzisła­
wem Fortuną, do swego pokoju, aby 
wydać bandycie gotówkę, podczas gdy 
drugi napastnik Bornsowski pilnował 
w kuchni obecnych każąc im Się poło­
żyć na podłogę.

Wi pewnym momencie kilkuletnie 
dziecko Scharfowej zaczęło płakać, a 
wówczas Borusowski zaczął je dusić, 
kopiąe matkę, która rzuciła się z po­
mocą.

Po chwili Meller z Fortuną wrócili 
do kuchni, gdzie terroryzowany w dal­
szym ciągu sublokator kazał wydać

Za bestialskie pobicie — więzienie
(S) Edward Bielawski w towarzystwie 

Józefa Papagaja przybył dó domu Fran­
ciszka Kosołka w Rzeszówce, powiat 
miechowski i sterroryzowawszy domow­
ników pistoletem, zażądał od KOSOłka 
wydania kotła do pędzenia bimbru. Gdy 
Rosołek odmówił, napastnicy pobili go 
do utraty przytomności.

Po godzinie Bielawski powrócił za­
brał nieprzytomnego Kosołka na wóz 
i pojechał z nim na posterunek MO, a 
podczas jazdy bił omdlałego pistoletem 
po głowie i  Ciele w tak okrutny spo­

XII Wieczór Słowiański
(Ska) XII .Wieczór słowiański poświę­

cony współczesnej poezji czeskiej i sło­
wackiej, iniał przebieg o wiele świet­
niejszy, niż to organizatorzy projekto­
wali.

PrOf. T. St. Grabowski zorientował 
zebranych ' w podwójnym charakterze 
uroczystości, gdy do przedstawia po­
przedzającego Odczyt Antoniego Brosza 
dodał gorące słdwa powitania zwróco­
ne do delegacji jugosłowiańskiej, wra­
cającej ż procesu Hoessa przez Kraków 
dd Swego kraju.

Prelegent w sposób nie pozbawiony 
serdeczności i humoru mówił o akade­
mikach studiujących slawistykę na U. 
J. fiówcip raź po raz błyskał ze słów 
prof. Grabowskiego zwłaszcza, gdy pa­
dały gromy n a  dzienniki krakowskie za 
błędy jężykowć Stale występujące przy 
u lliw y in  dtukowahiil nażwiSk słowiań­

skich.
Zakończeniem przemówienia były sfeń 

deczne stawa zwrócone do obecnych na 
sali dwojga studentów, przybyłych nie­
dawno z Jugosławii rta studia Slawisty­
czne na U. J. w Krakowie.

Adam Brosz, student-siawista, tłumacz 
wićłu utworów czeskich i słowackich 
omówił twórczość poetycką tych dwóch 
narodów. Odczyt był bardzó Starannie 
przygotowany i dobrze orientował Słu­
chaczy odńOśnie poezji czeskiej i sło­
wackiej aż do Czasów ostatnich. Jako 
tłumacz więksżóśbi wygłdśzonych tu ut-

, Równocześnie zawiadom uli o fta-

i w  ŁapainoWue.
Jest to  jedien z pierwszych i

była wielkim dobrodziejstwem dia 
on zatrzymamy wielu jednostek pozostającym poza

pracownicy domowej, Annie Katyńskiej, 
zawiniątko w którym przechowywał 
ruble papierowe. Fortun* pieniądze za­
brał i pomimo otrzymania łupu strzelił 
dwukrotnie do Mellera, kładąc go tru­
pem na miejscu. Oskarżeni po ucieczce 
zostali Sóhwytamfi przez organa bezpie­
czeństwa.

Podczas zeznań swych osk. Fortuna 
oświadczył, że poznał Borusowskiego u 
swej rodziny przy czym okazało Się, 
że Fortuna kilkakrotnie narzekał, że ńie 
ma pieniędzy a chciałby skończyć li­
ceum. Pewnego dnia Fortuna oświadczył 
BorusowskSemui i ł  w Przemyślu miesz­
ka bogatty obywatel, który handluje wa­
lutami.

Sąd Okręgowy w Przemyślu skażał 
Fortunę na dożywotnie więzienie a Bo- 
rusoWskrógo na 12 lat więzienia.

Sąd Apelacyjny w Srakswfe zamienił 
Fórtunie Wyrok ha 16 lat więzienia.

sób, że Rosołek doJmał Złamania pod­
stawy czaszki, wstrząsu mózgu i Stra­
cił mowę na dłuższy czas.

Po kilkumiesięcznym leczeniu w sżph 
talu Rosołek uratował Swe życie, jed­
nak stracił na zawsze władzę w ręce 
i nodze. Sąd Okręgowy w Krakowue 
skazał Bielawskiego na 2 lata i  6 mie­
sięcy więzienia.

,W tych dniach sprawa Bielawskiego 
wejdzie ponownie ńa wokandę Sądu A 
pelacyjnego w Krakowie.

worów Antoni Brosz dostał zasłużone 
oklaski za swą pracę. Złe tłumaczenia 
odbierają dużo istotnej wartości utW0‘ 
rom poetyckim. Tu było odwrotnie, — 
ważtość wierszy tłumaczonych, wżbo 
gacona umiejętnością przekładowcy, 

jeszcze wzrosła.
,W. części artystycznej dźwięczny glos 

Ewy HCisO, słuchaczki lektoratu wy­
mowy U. J„ przyjauniić btzmiał przy 
wygłaszaniu czeskich i słowackich Wier­
szy. Recytacje J. Żiejewskiego, artysty 
dramatycznego, były porywające.

Żadne z krakowskich towarzystw 
przyjaźni słowiańskich z wyjątkiem To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziećkifej, 
nie ma dotąd swego lokalu, co fatalnie 
odbija się na ich pracy. Jugosłowiańsko- 
czesko-polska publiczność przepełniają­
ca areyszćzupłą salę w Kuźnicy wraca­
ła tym razem oczarowana tyrii co usły­
szała.

Ddwdp, wiedza, tklfent W połączeniu 
ź atmosferą miłego nastroju, Oto skład­
nik i/ któtć złożyły Się ńa Skreślenie — 
ńieżapomhiany wieczór.

KOMUNIKAT
Wilot, Zitaaiadzenró Paltóie<6 Ztłląi. 

ku Ziełttakiego, zwołane t e  doień 29 mar­
ca b. r. riSdŁ lO.t* W graiowiS PUK 
Swaetpański 2, odbędzie się w tym aa. 
mym terminie W lokilu Żwiąaku PTaców. 
ńików Spótdżieian lii. Jana  13,
t: P.

Co, gdzie i kiedy?

R A D I O
na tfzlirt 27 tnarca 1M7 (czwartek)

Kraków. 6,00 Sygaał czasu. 6,05 Dzaeniik. 
6.2Ó Gimnastyka. 6.30 Orkiestra F«- 
snońsikiego Pułku Fifeołioty. 8.57 8t-
tmał OZfebu. 7.65 Motyki. 7.15 Wi«. 
domóSci poranne oraz praegląd pra. 
By. 7.85 Program Rozgłośni Kraków, 
sklej na dtóań bieżący. 7,46 Muzyka. 8,3o 
Informacje ogólnopolski#. 8,40 Bkraynka 
P. C. K. 8.50 Przerwa. 11.30 Kranika 
krakowska. 11.40 PieSM kompozytorów 
polskich. 11,57 Sygnał czasu. 12.00 Hoj­
na! B Wieży Mariackiej.. 12.05' Audycja 
dla świetlic robotniczych. 12.85 Pópill&rne 
Utwory skraypcowe. 18.60 Pogadanka 
szaoótoa. 18.00 Audycja dla szkół. Trans­
misja ż M ii „Rma". 14.00 Prten-ma. 14.30 
Koncert, żyeeeń. 14.45 Rozmaitości. 15.00 
Audycja dla dzieci „Przygody profesora 
Pittedpotopowicffia". 15.25 5 m inut potóji. 
15,80 Polok* Rodzina Radiowa. 15.86 „Ze 
świata radia". 15.40 Utwory fortapiane- 
we. 16.00 „Tu mówi Śląsk". 16,46 Dzień, 
nlk popołudniowy. 1«.8O Muzyka. 16.46 
Koffitatkra gospodarczy. 16.55 Audycja 
dla młódzieży. 17,10 „Mofcadka o zmierz 
ohu". 17.45 „Wspomnienie g Lent bort a". 
17,55 Z życia kulturalnego. 18.00 Ż twór- 
ozcścl yefdiego. 18.36 Nauka przy g lo tó . 
ku. 19.00 Audycja dia wsi. 19,15 Audycja 
akrWmo-mużyczm a jrt. ,J). Mithdur i  V. 
Poutlehe". 19,45 „Odpowiadamy na listy". 
19,57 Sygnał czasu. 20,00 .Dziennik. 2p,25 
AUdyĆja słowno-muzyczna pt. „RiO-&rMi 
de'1 C. Lamberta. 81,00 „Wcftus ■ pcla 
buraczanego1'. 2LŻ5 „Nasze pietoi" -  pie­
śni Władysława Żeleńskiego. 21,45 „Po. 
krzywy nad Brda". 22,00 Kwadrans pro. 
zy „Popioły". 22,15 Program na jutro. 
22,25 Koncert Orkiestry Toneoznej P. B. 
28.10 Wiadomości dziennika, 98;80 Trans­
misja z Katowic. 23,50 Program EoSgŁ 
Krakowskiej na dzień następny. 28,55 
Wiadomości dziennika, sygnał czasu, hymn 
i koBiSc audycji.

W Kinaeh
APOLLO I SZTUKA: MSnyli.nka 
SCALA I UĆIECA: Kobieta tama 
WARSZAWA: Tyran ,  Konradem Vtoł- 

t‘Mn
ŚWIT: Nowość! Ludzie I manekiny 
GDAŃSK: Zygmunt Kłateewekl 
wolność: ,£nbćHSr“
WANDA: najpiękniejszy film sezonu 

„Czarodziejski Kwiat"

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godtt. 19 „Rigolettb", opera Verdi'ego
miejski Start tEaTr -  auta  «u» 

go de. 19 „ leh  anwore", komedia 6. Za­
polskiej.

Mała sala god t 19,15 „Promieniści", 
ratraka w 8.oh aktach Krystyny Grzybów, 
siiej ż  udziałem Ludwika Sołskiego.

TEATR KAMERALNY TUR-u — goda. 
16 „ p e t  Jowiałskl" Ad. Fredry fe CWi. 
fclińBką, Walterem i WrtoWWSkim.

Goda. 19 „Heo/bitki" i .  PłŁWflóitiete z 
J. Dśszdzyńekim l W. Walterem.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (LU.

Gdzie sprzedać dobre książki?
Miłośników(a. d.) Towarzystwo

Książki w Krakowie starając się o po­
mnożenie publicihych i prywatnych 
zbiorów polskich rózpoczęło bśrdzo 
oiekaWą akcję zakupu, ooeny, wymiany 
i sprzedaży książek.

Myśl jesit doskonała, gdyż wszystkie 
wartościowe książki, ryciny, grafiki, 
Wyjdą napewno z Ukrycia.

Słyszało Się narzekania, że przedmio­
tów naprawdę wartościowych nie można 
Sprzedać, a jeżeli się zhajdźie już ińa-

(S) Wszelkie tendencje, jakie dają się 
żauważyć na rynku w sprawie podwyż­
szenia- ceny soli, nie mają żadnego u- 
żasadnienia, bo oddział „Społem" po­
siada dostateczne ilości zamagazynowa- 
ńej Soli i zaopatrzy w nią Wszystkie 
punkily sprzedaży detalicznej.

Tak więc wszelkie zakusy paskafzy, 
którzy co jakiś czas próbują w najroz­
maitszych tieruhkach wynaleźć źródło 
swoich nieuczciwych zySków, są uda­
remniane przez spółdzielnię „Społem", 
która w niebezpiecznych momentach

Spekulanci chcą podnieść cenę soli

bdca 48) — goda 1# „Hrabina Marica", 
operetka Kaimana, Gościny wystąp E. Gi. 
•tedt i K. Dembowskiego.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (tfl
18 ebyażmia 1 — Kino „Wolność") gode.
19 — „Markiza", komedia J. Kydryńskie, 
g«.

SIEDEM KOTÓW — goda. 1Ś.18 „Mo. 
]a żona Pehelopa", komedio-rewió e Snu. 
berłem, GroeeóWiią i  Kwiatkowską

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" — Eliminacje Zespołów Świetlico, 
wy oh.

TEATR RAPSODYCZNY (Skarbowa 2) 
g-o-de. 18 i 20 „Satóuel ŻboroWekl" J, Sło­
wackiego. Premiera.

RIOOLETTÓ W OPERZE KRAKOWSKIEJ
Dziś, ' dmia 26 marca o goda. 16-tej #  

Operze Krakowskiej żoetantie odegrana 
ślioma opera Rigoletto z Barbar a Ko. 
•tnaeWską, A. Wolakiem, A, Klonowskim 
i in. Dyryguje A. Kopyciński.

MŁODZI W FILHARMONII
Piątkowy Koncert, 28 marca w PHhaf. 

mooii wizibudBił ołbreymie zaHttaresowanle 
so względu na debiut bardzo utailentowa. 
nej pianistki, ucz. Henryka Sztompki — 
Reginy Smendiziauki, oraz młodego dyity. 
geuta 1 kompozytora a Łodzi — Jama. K «« . 
Ba. W programie: Głazuńo.w — l y  Syrii, 
fonia, Beefflwrena — Korne, fort. C-dur,

Bilety do nabycia w biurze Filharmonii 
Zwierzyniecka 1 onte *  Orbieió,

DZISIEJSZE ODCZYTY
„Korol Szymanowski" .(w dMmiatą rocz­

nicą śmierci) prof. d r  Zdzisławą Jacht, 
meokiego.

Dr Małecki Kazimiera „Turkiestan 60- 
wieoki". Odczyt pt. z  cyklu Poznaj świat, 
ilustrowany przeźroczami odbędzie sią w 
środą C goda. 19-ted w sali Wykładowej 
Instytutu Geograficznego O. J . ni. Grodz­
k i 64.

M ieczysława ó w ik lin ik a  
w teatrze kameralnym

W teatete K em eratóya TUB grana jest 
kramódi* AŁ Fredry „Pan JoWiateki". W 
„Panu JóWialskań" występuję gościnnie 
tuaiórnita artystka Miecsyoł. Ćwiklińska, 
kreując rolą Sratnbelanowej. Sztuka o ta 
wyreżyserowana s niezwykłym płetywiMu 
i znawstwem piżea Emila Chaberskiego 
budzi Wielkie zainteresowanie jmbliófcM. 
łoi krakowskiej tak to 'Wglądu na  intóf*. 
tująeą inscenizacją jak i  na zeapól a fty , 
stów Biórących W Biej uddriaL W „PaaU 
JoWtalSktm" zobaoeymt wiąć: MieozyMa. 
wą OWiŁlińaką, Władysława Waltera, Ta. 
doueza Wesołowskiego, Wandą Dobtowół, 
*ką, Niną Karasińską, Kazimierzą Bier­
nackiego, Janusza Ziej emskiego i  Aatfl. 
niego Żukowskiego. Początek przed eta, 
mień codziennie O godz. 16_tej (aswtolSj 
popołudniu). Przedsprzedaż biletów CO. 
dziennie W kasie ( te tra  od goda. 10.tej 
do 18.36.

WYSTAWY
Wystawa pośmiertna dzieł Wł. Ż ńkrtto . 

ekiego, zbiorowa Cz. Rzepińskiego koWkoji 
T. G-roth* i W. Weissa, tudzież wystaw* 
bieżąca — #  Paliom Sitaki pl. Sw essńtóri 
od goda. 10—16.

bywcę to płaci on niską cenę.
Obecnie w lokalu Towarzystwa przy

ul. Mikołajskiej 9, 1. p. codżlennie w gd- 
dziuaćh od 16- -̂17 można żglaszać oso­
biście, lub drogą pusemną książki, dru­
ki, ryciny, równocześnie można tu za­
mawiać książki, które pragnie Się na­
być. Towarzystwo będzie się slarilo, 
aby wszystkie wartościowe dzieła zna­
lazły sję w jego bibliotekach. Dzieła te 
będą przedmiotem aukcji bibliofilskiej.

rzuca na rynek brakujące produkty, 
których brak zostaje sztucznie uplan-o- 
wany,

W ten sposób przedstawia się spra­
wa z pieczywem, przy czym jak wiado­
mo „Społem" rzuciło na rynek poważ­
ne ilości wek W cenie 30 żł. z* 0,50 
kg., a obecnie ureguluję cenę soli.

„3-LETNI PLAN GÓSPÓbARCkY" _  
boa. Heleny CiepielOwOj gdoz. 17-tn sala 
odczytowe WK; PPS Nr. 52, Rynek Ol. 80. 
Wstęp Woliny;



..N A  I”  R 2 O D" Nr 84

Na sztandar MK PPS
(K). W  dalszym ciągu składek 

na sztandar dla Miejskiego Komi­
tetu, Komitet Dzielnicowy Krowo- 
dirza złożył kwotę 420 zł. Komitet 
przy Wytwórni Sygnałów Kolejo­
wych wpłacił 6.750 zł. Komitet Za­
kładowy przy firmie Piasecki zło­
żył 8.640 zł., a Komitet przy Pie­
karni Miejskiej 3.220 zł. Wszyst­
kie te Komitety wzywają Komitety 
Dzielnicowe i  fabryczne do złoże­
nia wpłat ma ten cel.

Na wezwanie tow. Ścigały Hen­
ryka, tow. Makowska wpłaca 200 
zł., tow. Sendor Stanisława 200 zł. 
i tow. Krzęk Maria również 200 zł.

Na wezwanie tow. Czecha A. zło. 
żył 100 zł. tow. W iniarczyk Feliks. 
Wezwana przez St. Palucha tow. 
Stefania Jaworek złożyła 100 zł. i 
wzywa tow. tow. Igmasia Jana, Si­
korę Franciszka i  Dąbrowskiego 
Ludwika.

Tow. tow. Pietrusiak Jan ina 8 
Tylek Antoni złożyli po 100 zł. 
Tow. Lewiński Zygmunt składając 
200 zł. wzywa tow. tow. Koptę, 
Kołka, Wawrzykowskiego, Popka, 
Kuźnika, Ciska, inż. Drożdża, Pa- 
tucha, Rossmanihta i  Borka.

Tow. Witowska Józefa przy 
wpłacie 100 zł. wzywa tow. tow. 
Kowalskiego St., Bednarskiego K.

Przez młodzież do podniesienia 
kultury i zdrowia

Na SSottiferancj;! op iekunów  K ó ł 
Młodzież P. C. K  m. Krakow a, któ ra  
odbyła s£ę w  ostatn ich dnliach, Na­
czeln ik W ojewódzkiego W ydziału 
Zdrow ia  D r  Oskar Anselm w y g ło s i 
bardlw interesujący re fe ra t —  „Credo 
lekarza adm in istracyjno -  sanitarnego 
na podstawie wieloletnnej pracy na 
polu pobieżne j służby zdrow ia1'.

W  referacie sw ym  prelegent z na­
ciskiem zaznaczył,-iż praca K ó ł m ło­
dzieży PCK mająca' na celu przez Ką­
c ik i j  konkursy czystości' pogadlank: 
z dzediainy h ig ieny w po ić  dżiecom  
podstawowe pojęcia pielęgnacji c a ła  
i  zachowania zdrow ia jest najważ­

Osadnictwo spółdzielczo - parcelacyine
W  dtniu 22 bm. odbyło się w  gmat- 

chu PUR p rzy  u l. Skarbowej 4 p le -' 
nam e posiedzeń ile W ojewódzkiej Ra. 
dy Soołeoznej Osadnictwa Spółdziel­
czo Parcelacyjmego.

W  zebraniu w ż ię li udsfiał przedfet®. 
wilcilele in s ty tu c ji społecznych i  pa r­
t i i  po ltycznych .

Tematem obrad by ło  omówfilęnfle ak. 
e ji przesiedleńczej £ trudności1, któ re  
napotyka ona w  te renie oraz p ro ­
gramu pracy Rady OSP. a zwłaszcza 
poszczególnych sekcji' jak  naukowej, 
propagandowej i  organSzacyjmej.

Sekcja Organizacyjna będfflie m iała 
na celu (rozprowadzenie przyznanej 
srabwencj' m iliona żłoytch ze strony 
W ojewódzkiej Rady N arodowej na 
cele pom ocy wyjeżdżającym  przesilę, 
dleńcom nadto ma zająć snę organi­
zacją dalszej pom ocy przesiedleńcom 
tak na  te renie Ziem  Starych jak  i  N o. En o w i n y  

LITERACKIE

Państwowe Zjednoczenie Przemyślu Cuk'ern:czego 
Oddział Sprzedaży w Krakowie, ul. Kopernika 6

ogłasza lcr-327

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dodatkowe urządzenie wewnętrzne wystaw w sklepie P. Z. 
P. C. Nr 6 (dawn. E. Wedel) w Krakowie, Rynek Główny 41, 
a  mianowicie na:

I. Roboty stolarskie
II. „ ślusarskie

III. „ instalacyj elektrycznych
IV. „ szklarskie.

Podkłady ofertowe oraz przeglądnięcie planów i bliższe wy­
jaśnienia można uzyskać na miejscu w sklepie P. Z. P. C. N r 6 
(dawn. E. Wedel) w Rynku Głównym 41.

Oferty można składać na poszczególne roboty lub też na 
wszystkie wymienione roboty w zalakowanych kopertach do 
dnia 8 kwietnia w wyżej wymienionym sklepie.

Dyrekcja P. Z. P. C. zastrzego sobie wolny wybór oferenta 
lub niewykorzystanie ofert.

i Bugajskiego Edwarda. Tow. Łar 
zarrc Michał składa 100 zł. i  wzywa 
tow. tow. Bill Stanisławę i Łachetę 
Marię. Tow. Morawska W iktoria 
wpłaciła 100 zł. i wzywa tow. tow. 
Porwen Annę i Kolasiewicz Marię. 
Tow. Kloc Zofia złożyła 100 zł. 
Tow. Markuś Halina Okładając 200 
z l  wzywa tow. tow. Furtak Hele­
nę, Nosal Zofię i Szwedulską Ka­
tarzynę.

Tow. Makowska W tktoria złoży, 
ła 100 zł. i wzywa tow. tow. Gazdę 
Janinę, Miłosz Bronisławę i Da- 
nielską. Leokadię. Tow. Hrycaiko 
Wanda wpłaca 100 zł. i  wzywa 
tow. tow. Dębską Józefę. Hołow- 
czak Stefanię i Grzybek Marię.

Tow. Basista Kazimierz, tow. 
Kowalik Adam i tow. Agata Sen- 
derowska złożyli po 100 zł.

Tow. Modelska Alojza składając 
100 zł. wzywa tow. tow. Noska 
Stanisława i  Nosek Zofię. Tow. 
Kuc Framciszek wpłacił 100 zł. i 
wzywa tow. Kowalskiego WŁ i Ryś 
Marię.

Tow. Jadwiga Dobrowolska zło­
żyła 500 zł. i wzywa tow. Kora Le- 
osię. Tow . Ciepiela Kazimierz wpła 
ca 100 zł. wzywając równocześnie 
tow. Mendla Michała i Filipka Fe. 
łfksa.

niejszą drogą do tra fie n ia  przez m ło . 
dzeż także d do starszego społeczeń­
stwa i  do podniesienia ogólnego po- 
z/iomu zdrowotność' i k u ltu ry  życia 
codfcrenmego ; pow inna objąć najszer­
sze Koła młodzieży szkolnej na w si 
i w  mieście.

Referat w yw o ła ł bardzo ożyw oną 
dyskusję z k tó re j w yn ika , iż  wpo jo­
ne za m łodu przyzwyczajeń'a dbania 
o czystość i hygfienę — pozostaną już 
na całe dalsze życie konieczną potrze­
bą j  ty lk o  tą  drogą można os'ągnąć 
rzete lny postęp w  te j dziedzinie k u l. 
tu ry .

w ych. oraz ma zała tw ić ostatecznie 
sprawę rekompensaty za zajęte przez 
Państwo majątki' w  Rożnowie.

Sekcja propagandowa zajmie Się 
propagowaniem akc ji w  tereniU przez 
odezwy-, kom unikaty prasowe - ra ­
diowe. Opracowano odezwę in fo rm a­
cyjną j  zachęcającą do wyjaizdu ma 
Ziem ie Odzyskane.

Zadaniem sekcji naukowej będz'0 
badanie s tru k tu ry  ro ln icze j glebowej 
oraz w arun ków  gospodarczych na 
terenie W ojewództwa Krakowdkiiego 
i Z. O. oraz przedkładani^, odpowied­
n ich w niosków  RadZae.

Uwaga kobiety!
Da-elmitea V I  Społeozno-Obywateł- 

skriej Ligi Kobiet zawiadamia że w  
dniu 28. I I I .  1947 r .  o godz. 5-tej od- 
bedizńe się W alne Zebrame przy ul. 
Karmelickiej 51. Obecność członkiń  
obowiązkowa.

Dzielnica V I  Społeczno Obywatel, 
ąkieij L g i Kobiet zawtadsnrta. że dal­
szy c'ąg odcz-rtm oh. dn- Swierszczew. 
sklej ó „Hyjrenite Kob«ety‘’ odbędzie 
się we czwartek. dnia 27. ITI. o godlz. 
6-tej w  lokalu przy ul. K arm elidrej 
51 na który zaprasza wszystkie ko­
biety.

JUTRO PREMIERA „JUDASZA"
W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO

Ju tro  — ire czwartek — wchoóci na re. 
pertoair teatrów miejskich arcydzieło 
wspóleiesraej dramaturgii, Karola Haber, 
ta Rostworowskiego „Jada«7, a K ariotha". 
Utwór, który przy wszystkich dotychcna. 
■owych realizacjach seenicizayh w Polsce 
budził najżywsze wzruszenia, bodzie ate. 
wątpHwiie i tym razem przedmiotem go. 
rącgo Baiinteresowauia, zwtadtoza w K ra. 
Iłowie, z  którym — wszystkimi węzłami — 
złączany był Rostworowski. „Judasz" 
ukaże się w  inscenizacji Ludwika Solskie­
go, który z  autorem uzgadniał przy pra. 
premierze realizację sceniczną dramatu. 
Tytułowa rolę, grać bedroie Mistrz Solski, 
niedościgniony odtwórca tej tragicznej 
postaci. Będzie to  bezwąrtipienia sensacją

no zmaleść właściwy oddźwięk w społeczeń

Premierę przygotowuje reżyser Józef 
Karbowski z czołowymi siłami zespołu 
Teatrów Miejskich, co daje rękojmię od. 
powiedmiego przygotowania. Stroma pla­
styczna spoczywa w rękach art. maj. J . 
zefa Kasaraba.

Początek przedstawienia ściśle goda. 
18.30.

Zebranie naukowe Towarzystwa Miło, 
śników Historii i  Zabytków Krakowa od­
będzie się we środę, 26 bm. o godz. 18.ej 
w Muzeum Przemysłu Art. Smoleńsk 9.

Na zebraniu mgr Mariom Stopa wygło­
si odczyt pt. -„Rodzina Snwiczewskich" 
(karta 2 dziejów nauki krakowskiej). Po 
odczycie dyskusja n a  tematy bieżące. — 
Wstęp wolny.

Kapustę kiszona
dostarcza d o  sklepów  i stołów ek

„KRYSZTAŁ"
Kraków, ul. lwowska 30.

Tal. B86-O1. kr-297

Sąd Grodzki w  Krafcowte
Dłińa 19 marca 1947 r.
Sygn. I .  2. Zg. 76/47.

Sąd Grod-zfc' w  K rakow ie  aa w n io - 
sęlk Adolfa Mnrgukęsa zam. w  Kra- 
kowńie. ń l. Wrzesńńska 9/4 wszczął 
postępowanie o stw ierdzenie zgonu 
jego żony F ry d y  z Hórschów M«rgra- 
IBesowej. córk i D ra  D aw d a  i W ero- 
nrlk' z Koplow^tzów, n r. 1906 r ., o- 
łfa tn i'o  zarm. w e Lwowfte, k tó ra  w  
oiierpnfu 1942 r .  m iała być  w yw ie z io . 
na z W cltezfci do Bełżca. gd'z#e m ia­
ła umrzeć.

W zywa snę każdego k to  miałby 
w'adoaność o wyanrenćouej. b y  w  te r. 
ntinSe jednego miesiąca od daty tego 
ogłoszenia pow iadlomił tu t. Sąd. 
g-325 Sęd)zt'a grodlzfci':

Wesely m. p.

ćbrw&f od
K u p iS 2  tijlK o  uj f i r m ie

B0BI01I11U KOSiETYCZnO-PEHFOSIEBWBI
K.&A. MIKLASZEWSKI
K ra k ó w , ul. Sw. F ilip a  S . Telelon 567-fł.

Rolaea wszalkle kosmetyki I wody 
kwiatowe. kr-11

PRENUMERATA'
wynosi miesięcznie z odbiorem w panC- 
tach sprzedaży 75 zł. •— z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zl. — aa pra. 
wincjl pocztą 80 zł. — Prenumeratą 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter)'. 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie ił  
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na " —'w incji Pow. Kom. Polskiej Par 
iii Socjalistycznej.'

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w lek łeb 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drebne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 5O’/» drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zt.»Tlusty«i drukiem 
100*/* drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

Uśmiechnij s*ę
PRZYJEMNY SZPITAL

—  Jak się ma Karol? Co z jego cho­
robą?

----O len nieprędko wyjdzie ze szpi-
lala!

— Tak mówił lekarz?
'■— Nie,' ale widziałam jego pielę­

gniarkę...
SAM SIĘ DZIWI

— Jak pan śmiał pocałować po ciem­
ku moją córkę?

— Wie pan, kiedy ją zobaczyłem przy 
Świetle dziennym, (o sam się sobie dzi­
wiłem!

I TAK RYWA
Urzędnik w biarze pomocy ubogim:
— Czego pani sobie życzy?
— Cłiciałam prosić o zapomogę —  

jestem w nędzy...
—  Pani stan rodzinny?

.  , Blt-‘— Jestem panna...
— Niechże panna znajdzie sobie mę­

ża, ten mąż niech umrze i zostawi pa­
nią z kilkorgiem dzieci w wielkiej nę­
dzy, potem niech pani przyjdzie do 
nas — to udzielimy wsparcia! 
“ UNIEWAŻNIAM agubioną kartą wje-
stracyjną Nr. 18205 Kom. Żydów — Rache­
la Kałter. e—626

UNIEWAŻNIA się kartę rejestr ocyjną 
Nr. 1999 n a  nazrwiako Goldberg Frydery­
ka wystawioną praca Woj. Komitet .By. 
doiwski Kraków. B—382

Sąd Grodzfc- w  K rakow ie  O. I.
Sygn. I .  2 Zg 756/46
dtata. 14 maro® 1947 r .  '. > ■

ZA RZĄ DZEN IE PO STĘPO W A N IA  
O ST W IE R D Z E N IE  ZGONU

Józef Kaczmairazylk, u r . 18. 3, 1889 
w  Kralkowtie, syn Józefa i  Manii' a 
Bobików sam. w  Krakow ie , u l. K ró ­
low e j Jadrwlgt 137. m ia ł agmąć w  du. 
7 m aja 1945 r .  w  obozie kanaeintra- 
cy jnym  w  Daóhau. —  Gdy w obec te­
go jest prawdopodobne, że w y n t enió 
n y  poniósł śm ierć, zarządtea sic na 
wniosek K rys tyn y  Kaczmarczyk owej 
postępowaniu o  slfiwferdlzein1̂  -zgonu 
a zarazem ogłasza, się wezwante-. aby 
do 1-go miesiąca od tego ogołszenao 
udzielono Sądów,-' w iadom ości o zag*1. 
nóonym. Pio up ływ ie  tego te rn /inu  i 
po przeprowadzeniu dowodów. Sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sędzi a  Grodizk*': 
g331 * (—) Wesely

Odbito oc io nka m i D ru karn i Nr I  
Spółdzielni W ydawniczej „Wiattaa** 

Kraków , u l. Orzeszkowej L  
Telefon 566-53.

M r -  17542


